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USTĘPUJĄCE WOJSKA RZĄDOWE 


PO 


PALIŁY MIASTO GUERNICA. 


mm Przebieg zdobycia Durango» mam 


LONDYN, 29.4 — Grupa parlamenta- 
rzystów opracowuje projekt ewakuacji jak 
największej liczby dzieci z Bilbao, co Fo- 
ieign Office w zasadzie popiera. Ewakuo- 
Wane dzieci mają znależć opiekę w Anglii 
Francji i owe skandynawskich. 
VITORIA, 29. Kwatera główna 
wojsk EAIA AC donosi, że na fron- 
tach aragońskim i Avila i asturyjskim nie 
zaszło nic godnego uwagi. 

Na froncie baskijskim oddziały wojsk 
powstańczych zajęły wzgórze Calamonda, 
miejscowość Guerrita oraz wzniesienie 
Moutrono, Przez zajęcie jeszcze. szeregu 
innych punktów oporu nieprzyjaciela przer 
Wana została łączność pomiędzy oddziała 
mi rządowymi operującymi na froncie bi- 
skajskim i w prowincji Guipuzcoa. Nieprzy 
jaciel jest zupełnie zdemoralizowany, 

Po gwałtownej bitwie zdobyte zostało 
przez powstańców Durango. Przeciwnik 
poniósł dotkliwe straty i pozostawił wiele 
materiału wojennego. Wojska rządowe co- 
lają się w nieładzie. 

Na odcinku północnym oddziały pow- 
stańcze po zajęciu Amoroto, znajdują się 
w odległości 2 km, od Guernica. 


ODWRÓT WOJSK „RZĄDOWYCH* 


VITORIA, 29,4 — Komunikat wojsk 
powstańczych, ogłoszony przez radio po- 
twierdza wiadomość o podpaleniu przez 


ustępujące wojska rządowe miasta- Guer- 
nicą, 

Miejscowość Lequeito zdobyta ostatnio 
Przez powstańców, została również znisz- 
czona przez pożar, 


BOMBARDOWANIE MADRYTU. 
MADRYT, 29,4 —— Korespondent Ha- 
Vasa donosi, że wczoraj rano panował na 
froncie madryckim spokój. Po południu je 
dnak powstajicy rozpoczęli ponowne o- 
strzeliwanie Madrytu z dział ciężkiego ka-. 
libru. Straty poważne. 


JUAN MARCH WRACA DO HISZPANII | 
NEAPOL, 29,4 — Znany finansista hi- 
szpański Juan March, który spędził kilka 
naście dni we Włoszech, udał się, na po- 
kładzie statku „Rex* do Hiszpanii. 


JAK ZDOBYTO DURANGO... 
SALAMANKA, 29,4 — Ostatni komu- 
nikat ogłoszony przez kwaterę główną 
wojsk powstańczych głosi, że wojska rzą 
dowe skoncentrowały pod Durango bar- 
dzo liczne oddziały, które stawiały zacię- 
Hem Sem TCO A Z 


400 narkomanów uciekło 


pod--185 pożaru sanatorium. 
PEKIN, 29,4 — Ubiegłej nocy wybuchł 
pożar w świątyni Wan-Szu-Su, w okoli- 


Świątynia ta służyła za sana 
tórium dla osób używających narkotyki. 
Ostatnio przebywało tam 800 chorych. 
Wskutek zamieszania, jakie wybuchło pod 
czas pożaru 400 mieszkańców sanatorium 
Ogłoszono natychmiast stan 


cach Pekinu. 


zdołało zbiec. 
obleżenia. 


Dolar 5.23/ 


Kurs oficjalny. Banx Polski kupował 
Uołary po 25 i pół, funty angielskie 25.00 
franki szwajcarskie 120.45 (za 100). fran- 
ki francuskie 23.48, za liry włoskie płaco- 
no 23.20. 


Reprezentacyjne 
kino 


ty opór. Miasto zajęte zostało przez pow- 
stańców po ciężkich walkach mimo mgły, 
która utrudniała bardzo działalność zarów 
no lotnictwa, jak i artylerii. 

Kolumna operująca prawym skrzy- 
dle, po zajęciu miejscowości Lequeitto, po 
suñęła się 4 kilometry naprzód na tym od 
cinku. 


CZY ZDĄŻĄ WPŁYNĄĆ DO BILBAO? 
LONDYN, 29,4 — 'Angiclski statek 


handlowy „Backworth'* z ładunkiem wę- 
gla, drzewa i żywności, który przed kilku | 
dniami wypłynął z Londynu, przybył Wo | 
| 
i 
| 
i 


raj bez przeszkód do Bilbav, eskortowany 
aż do granicy wód terytorialnych przez 
kontrtorpedowiec brytyjski. 
jest 8-ym z rzędu stat- 
kiem brytyjskim, który dotarł Żilbao. 
St. jean de Luz opuściły w nocy 4| 
dalsze statki brytyjskie, udając się do Bil- | 
bao, 


„Backworth* 


dö 


Tysiące Basków w niewoli 


Przerwanie frontu długości 100 km. EB 


DURANGO, 29. 4. — Korespondent 
Havasa podaje, w jaki sposób dokonane 
zostało zajęcie przez wojska powstańcze 
miasta Durango: 

We wtorek wieczorem oddziały gen. 
Mola otoczyły całkowicie okolice Duran- 
go, gdzie Baskowie skoncentrowali osta- 
tnie swe siły, reprezentowane przez 5,000 
żołnierza i 20 ciężkich czołgów. 

W środę rano artyleria powstańcza roz 
poczęła ostrzeliwanie grup nieprzyjaciel- 
skich. Straty były bardzo duże. Kilka czoł 
gów zostało trafionych. Około południa Ba 
Skowie usiłowali wydostać się z miasta 
dwiema drogami: — jedną na północny- 
zachód, a drugą — na południowy - za- 
chód. Próby te jednak zostały udaremnio- 
fe przez krzyżowy ogień broni automaty- 
cznych i artylerii górskiej. 

Saperzy. powstańców odbudowali w 
ogniu most wysadzony przez Basków na 


drodze, wiodącej do Verriz. O godzinie 15 
min. 30 po kontrataku brygad z Navarry, 
wspieranych przez oddziały karkstów i fa 
langistów, przeszły przez most, wkracza- 
jąc ostatecznie do Durango. 

Kolumny, które pierwsze wkroczyły do 
miasta udały się następnie dalej, zdobywa 
jąc dwie miejscowości, położone-w. odle- 
głości 10 klm na północ od Durango. Od- 
działy te zajęły również góry Capunay 

Motrellą. Pomimo lakonicznego brzmie- 
nia komunikatu o liczbie jeńców, wziętych 
wczoraj do niewoli, korespondent Flavasa 
donosi, iż liczba ta pobiła wszystkie rekor 
dy od początku ofensywy, gdyż jest rze- 
czą prawdopodobną, że z 5.000 Basków, 
broniących Durango, wycofała się niezbyt 
wielka ilość. Wczoraj wieczorem wojska 
powstańcze przerwały front baskijski dłu- 
gości przeszlo 100 kim; 


Straszliwa eksplozja w sklepie 
KUSI KARZE 


S 5352 osoby ranne. 


MOSKWA, 29. 4, — Wczoraj wieczo- 
rem około godz. 7-ej w wielkim sklepie 
mięsnym na placu Nogina nastąpił wybuch 
gazu świetlnego, który zniszczył podło zę 
betonową, wyrwał dwa wielkie ckna i 
drzwi oraz zdemolował urządzenia sklepu. 
Skutkiem wybuchu odniosły ciężkie obra- 


żenia 32 osoby, pracownicy sklepu, klien- 
ci i przechódnie. Wszystkich przewieziono 
do szpitala, a 13 lżej rannym udzielono po 
mocy ną miejscu. Jedna ciężko ranna Gso- 
ba zmarła w szpitalu, Straż og pra- 
cowała do późnej nocy na miejscu wybu- 
chu. Wdrożono energiczne śledztwo.. 


iowa 


Zagrožone Uroczysíości jubileuszowe. 


Przed strajkiem autobsów w Londynie. 


ROKOWANIA NIE DALY REZULTATU, 


LONDYN, 29. 4. Toczące się od 
dwóch dni rokowania między delegatami 


zarządu londyńskiego transportu pasażer- 


skiego, a delegatami prezydium związkuł komunikacji miejs skiej w Londynie i 


zawodowego pracowników. transporto- 
wych, nie doprowadziły dotąd do porozu- 
mienia. Żadna ze stron nie ustąpiła i, o ile 
w ciągu dnia dzisiejszego, a ni ARCH rej ju- 
trzejszego południa, nie zostami 
te porozumienie, to © północy z piatku na 
sobotę przestaną kursować autobusy lon- 
dyńskie. 

Obecnie, położenie zdaje się 
wać, że strajk autobusów jednak nastąpi. 
Nie wiadomo wprawdzie, czy potrwa on 
długo, ponieważ jest do pomyślenia, 
aby Londyn w obecnym okresie przedko- 
ronacyjnym mógł znieść chaos komunika- 


> OSI: ag gnię- 


ZE , 
wSsKazy- 


nie 


cyjny, jaki niewątpliwie wywołać musi 
strajk autobusów. Autobusy są, jak yr 
domo, najbardziej p pularnym a 


dziennie czynnych jest 
około sześć tysięcy wozów. 
Specjalnie odczuwać by się dał strajk au- 


tobusów w sobotę, albowiem jest to, poza 
1 maja, dzień, w którym odbędą się finały 
rozgrywek piłkarskich o puchar Anglii. 


. łódź czwartek 29 kwietnia 1937 r. SEE 


| E enee CCA 


Wystawu 


W PO TA 


CENY OGŁOSZEŃ: 
przeQ tekstem tj, 1-sza strona 40 gr. 
a w, mm 1 łam. str:5 łam; w tekście 


10 gr., nekrologi 25 gr, zwycz. 15 gr. 
strona 10 łamów. drobne 12 gr:za wy- y 
az, din poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 „ Ala 
»©zrobot. 1 zł, Ogłoszenia dw lorowe 

50 proc: drożej, ogłoszenia za niez- 

te 1 trójkolorowe o 100 proc. drożej. 


głoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 

eny ogłoszeń niedzielnych s% o 25 proc 
droższe. 

Ża 1 w, mm, w J tamie szer. 

(strona 5 łamów), w wydaniu prowin- 

ejonalnym 75 gr. Za termin druku 
i treść onłoszeń administracja 


U mm, 


nie odpowiada, P. EK O. Nr. 602.850 
Opłata pocztowa niszczona gotówką. | 


ETZ CY MEI -- | > 


me mn AE, m 


Jeden z nielicznych wr <ańczonych pawiłonót” 


wiatowej. 


Jednym z nielicznych wykończonych na 


czas pawilonów wystawy światowej w Pa- 


ryżu jest widoczny na zdjęciu pawilon belgijski u stóp Wieży Eiffla. Pawilon wykoń- 


czono dzięki sprowadzeniu robotników z 


Belgii. Tak samo do budowy pawilonów 


niemieckiego i włoskiego sprowadzono własnych robotników i pracę na czas wyko» 

nano. Te państwa, które powierzyły budowę swoich pawilonów francuskim przedsię- 

biorstwom, będą musiały jeszcze czekać na wykończenie z powodu ustawicznych po- 
litycznych manifestacyj. 


amaskowani- napastnicy 


zamordowali kobieto. 


ZAGADKOWA ZBRODNIA W GOLONO GU 


GOŁONÓG, 29,4 — Mieszkańcy Golo- 
noga i okolicy poruszeni zostali wiadomo- 
ścią o zamordowaniu żony b. górnika ko- 
palni Paryż. Rozalii Czaplowej. 

Czapla, wraz z żoną, córką i trzema 
synami, z których dwaj starsi prącują na 
kopalni Paryż, najmłodszy zaś 18-letni Bo 
gusław jako praktykant u fryzjera, od dłuż 
szego”czasu Mieszkali we włastym domu 
na; Starej Wsi, 

Wieczóreńe w mieszkaniw znajdowali 
się Czapłówie - oraz ich 'córka-ż narzeczo- 
nym. 

O godz, 9,30 -przyszedł. do domu naj- 
młodszy. syn. Bogusław z zajęcia” Czaplo- 
wa po przyjściu syna zabrała się do'przy 
szykowania mu kolacji. 

W pewnej chwili do mieszkania wpad- 
ło trzech zamaskowanych osobników. 

Jeden z nich podbiegł do drzwi, prowa 
dzących do pokoju i zamknął je na klucz, 
drugi zaś uderzył Czaplową w głowę ja- 
kimś tępym narzędziem, a gdy ta upadła 
na podłogę zaczął zadawać jej ciosy w 


Wkrótce na miejsce zbrodni przybyli 
sąsiedzi zaalarmowani 008 Czapli, 0- 
raz jego córki i jej narzeczoneg 

Przybył również wkoójce i lekarz, któ 
ry stwierdził zgon  Czaplowej, naskutek 
zadanego jej ciosu bagnetem, w serce 
raz ciężki stan Bogusława Czapli. 

Zwłoki Czaplowej przewieziono do k 


0- 


stnicy przy kopati Flora, ciężko ramiego 
zaś Bogusława Czapię prze oewieziono do 


szpitała w Dąbrowie. 

Zawiadomiona o napadzie policja wdi 
żyła dochodzenie oraz zarządziłą pościg 
za- mordercami. 

W wyniku dochodzenia aresztowano kil 
ka osób, a m. braci, Przybyszów, któ- 
rzy mają już sumieniu 
siępstw. 

Czaplowie cieszą się w Gołonogu i 
kolicy, bardzo dobrą opinią, to też sprav: 
napadu wywołała wielkie wrażenie wśród 
ńców  Gołonoga, i okolicy i ji 
szeroko komentowana. 


Według wszelkiego 


in. 


na szereg prze- 


jaczie” 
MIESZKA 


praw di \podobie £ 


piersi bagnetem. stwa napadu i zbrodni dokonano na tle 
Mordowanej Czaplowej  pośpieszył z | zemsty. 

pomocą syn Bogusław. Wówczas jeden ze Prowadzone przez policję energiczn 

zbirów zadał mu. cios bagnetem w pier- dochodzenie doprowadzi zapewne wkrótce 


£ 


Gdy młody Czapla upadł na podłogę 
obok nie dającej znaku życia matki ban- 
dyci opuścili mieszkanie, 


= Wczoraj bawilisw War- 
tawiciele trzech zwiazków 
ch w celu interwencji w Fundu- 


sząwie przeds 


zawodow 


Córka urzędnika ,Skarbofermu” z Chorzowa 


wychodzi za mąż za sułtana 


KATOWICE, 29,4 — 
w Chorzowie wywołała 


Wiclką sens 


wiadomość, 


ace 


Rycerski rapsod 


powstania listopadowego! 


że |je potu 


[ragedia polskiego oficera ułanów, który zakochał się 
w rosyjskiej arystokratce. 


córką przedstawiciela ' Skarbofermu na kra 
niowej” Europy, p. Wiosty, przeby 
70 obecnie w Mediolanie, zaręczyła 
anem 15-miłionowej kolonii ho- 
lenderskiej na Jawie., Dżodżokatą. 
sułtan ten był gościem holenderskiego 
dworu królewskiego w czasie uroczystości 1 
zaślubin królewny Julianny i w po 
Moritz poznał pannę Wlota, 
zapałał miłością i oświadczył 
W losta przyjęła oświadczyny 
gzotyczne go R cy. Ślub odbyć ma się 
zerwcu rb, rezydencji sułtana na 


wająceg 


się z sut 


drodze 
wrotnej -w St. 


do zi rej 


do ujawnienia podłoża zbrodni i ujęcia 
sprawców. 


"|Niewesołe wyniki interwencji 
ES TRZECH ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCII, 


| ŁÓDŹ, 29.4 


szu Pracy 
nej w sprawach 
sezonowców na 

Wyniki tej łałetioeneji 


i Ministerstwie Opieki Społecz- 
di tyczących zatrudnienia 
robótac 1 publicznych 


nie są zbyt po- 


cieszające. W głównym Funduszu Pracy 
dyr. Ponikierski oświadczył, iż sora 
podwyższenia kredytów jest obecnie nie- 


aktualna, albowiem Fundusz Pr żad 


mi kwotami, któreby mogły aip na ten cèl 


HY- 


obrócone, nie dysponuje. 

W zwiazku z tym w dniu dzisiejszym 
związki: „Praca“, ZZZ. i. Ch, Z. Z. wystą= 
pią z odpowiednim memoriałem do Urzę- 
du Wojewódzkiego. W memoriale tym 
związki domagać się będa: zatrudnienia 
na robotach publicznych wszystkich tych 
sezonowców, którzy pracowali «w roku 
ubiegłym; wprowadzenia 6-dniowege ty- 
godnia pracy i przeprowadzenie rewizji 
płac. 


“r uansi Knoteck i Willy Birgel|:*: 


Powtórzenie |. 


a i bez- faii 
święceń : ż A Passepartouts i bilety s € 
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s ka PALACE“ Epei z ; 4 b Wiszniewska cia W KKO.. 3 
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„sel WSZYS ie 50 AŚ Cwixiińska cyzje, uchylaiaca poprzednie zarz: lzenie 
jański Ostatnie dni miejsca III 80 II i {= Z Janosza-Stępo wsk o niedonuszczeniu nz salę rozprąw przed- 
ar wg. powieści HELENY MNISZEK > Grabowski i anni|stawicieli „Dziennika Kresowego 


aewęlacyjna zniżna ten! 


a : 
| 
| 
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TERORYSTA WYSIEDLONY z GDYNI 


Pierwsze zastosowanie ustawy o ochronie grani 


| GDYNIA, 29 kwietnia. 

| Grupa teror gwałtem i groźba- 

| mi usiłowała nakłonić kilkunastu czeładni- 

l ków szewckich do przerwania pracy, by 

| następnie na ad hoc zwołanym wiecu. na- 

| rzucić im swoje poglądy w sprawie umo- 
wy zbiorowej, o którą od kilku dni czela- 
dnicy szewscy w Gdyni pertraktują ze swy 
mi majstrami. 

Gwałtownym inicjatorem tej akcji te- 
rorystycznej był Władysław Jeżowski, któ- 
ry od trzech lat mieszkając w Gdyni, nie 

był tu nigdy meldowany, a poza tym — 
| jak ustalono — w roku 1931 był karany 
B-miesięcznym więzieniem ża wywiesze- 
nię na ulicach Warszawy transparentu ko- 


stów, 


Dwaj łódzcy kasiarze 


munistycznego. Był więc karany za działal 
ność wywrotową. 


wie obowiązującej od dnia 26 kwietnia, 
ustawy o ochronie granic, wysiedlił Jeżow- 
skiego bezzwłocznie z Gdyni, zabraniając 
mu na okres trzech lat powrotu do nasze- 
go miesta, 

Należy zaznaczyć, że wysiedlenie Je- 
żowskiego z Gdyni jest pierwszym wypad 
kiem zastosowania ustawy o ochronie gra- 
nic. Ustawa ta będzie odtąd silnym instru- 
mentem w rękach władz państwowych 
przy oczyszczaniu Gdyni z elementów wy- 
wróotowych. 


przed sądem okręgowym w Wieluniu. 


WIELUŃ, 29.4 — W pierwszych dniach mar 
ca rb. społeczeństwo więłuńskie zelektryzowa- 
ii ne zostało: władomością o usiłowaniu dokona- 
| nia włamama do Bauku Kredytowo = Ludowe- 
go przy ul. Narutowicza 4, które dzięki czuj 
ności wialuńskich organów śledczych zostało w 
porę adaremuione, a dwaj sprawcy włamania 
jak się-okazało zawodowi „kasiarze” z Łodzi 
— mzytrzemni. 

A Obecnie przed Sądem Okręgowym na sesji 
w Wiemiu-. obaj „Kasiarzę” 35-letni Pierun 
Władysław I 41l-letni żyd Szyja Tenenbaum za 

$ stędii na lawie oskarżonych. 


ŻYCIE PABIANIC 


| Komitet Obchodów Narodowo = Pafistwo- 


wych w Pabianicach ustalili obchód uroczysto- 
| ości żałobnych w drugą rocznicę zgonu Wodza 
M Narodu Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
| Piłsudskiego w sposób następujący; Wtorek, 
F dnia 11 maja godz. 19.30: capstrzyk — zbiór- 
| ka orkiestry z werblumi i organizacyj na dzie- 
'dsińcu budynku Straży Pożarnej. przy Nowym 
Rynku, Godz, 20 wymarsz oddziałów w jednej 
| grupie według następującej kolejności: oddział 
 werbli, policja, Związek Strzelecki, Oddział I 
ł II, Hufce PW, harcerze Federacja Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny Związek Legio- 
| nistów, POW, Zwięzek Inwalidów Wojennych, 
Legia Inwalidzka, Stowarzyszenie Watęranów 
b. Armii Polskiej we Francji, Związek Podoófjce 
rów Rezerwy, Związek Jtezerwistów, PW Kole j 
|. jowego, pocztowe, Straż Pożarna, OPLG i PCK 
m Dowódcą grupy będzie ppor. rez, Tosiak Cze- 
sław zastępcą ppor, rez. Gałdek Zenon, Oddzin- 
ły PW maszerować będą pod bronią, Trasa 
marszu: ulice: Zamkowa, Limanowskiego, Mo- 
niuszki, Kilińskiego, Grobelna, Tuszyńska, Peo 
wiaków, Warsząwska, — pod pomnik Niepod- 
ległości, 
Po odegraniu werbli capstrzyk zostanie roze 
wiążany. 
Środa, dnia 12 maja o godzinie 9,30: zbiór 
| ka organizacyj ze sztandarami w kościele Św. 
Mateusza na nabożeństwo żałobne. Godz. 19,30 


Po przesłuchaniu oskarżonych, którzy do 
winy przyzna4 sie oświadczając, że „robotę” 


Komisariat Rządu w Gdyni, na podsta- | „; 


T CE -E 


WARSZAWA 
dowie nowych dróg państwowych będą wy- 
konane ma długości około 110 km. dróg, w 
j na terenie 4 województw 


29, '4. 


, VJ, 


ównej części 


‘wschodnich, gdzie zbuduje się około 90 km. 


| 


j cy państwa, która jest udzie: 


urog 


z twardą nawierzchnią, 


Budowa dróg samorządowych (wojewódz | 


kich i powiatowych) przy fin 


sowej pomo- 
ona w Wysoko- 


| ści od 30 do 40 prac. kosztów budowy, obej- 


mie około 190 km. dróg, z czego 80 km. na 
terenie 4 województw wschodnich. 
Wreszcie budowa nowych dróg gminnych 
przy pomocy świadczeń w naturze miejsco 
wej ludności oraz pomocy finansowej w po- 
łowie państwa, w połowie zaś samorządów 
pawiatowych, w takiej wysokości, aby star- 
czyła na zakup materiałów drogowych, w 
razie ich braku na miejscu, i na opłacenie 
robocizny wykwalifikowanej, obejmie co- 
najmniej 200 km. dróg gruntowych, Łącznie 
więc budowa dróg przewidziana w progra- 
mie państwowym będzie przeprowadzona 
na około 500 km. dróg, niezależnie od budo- 


wy którą samorządy przeprowadzą wyłącz-' 


nadał im jakiś nieznany im „mącarz” łódzki dą | 


jąc pieniądze na podróż oraz 
świadków i kierownika więluńskiego oddz. sł. 
śledczej st przod. |. Madeiczyka, który „na- 
kryl" ich na gorącym uczynku sąd wydał wy 
rok skazując Pieruwa | Tenenbauma na 2 lata 
więzienia każdego. — Pieruna zaś dodatkowo 
jako niepoprawnego karanego już wielokrotnie 
przestępcę na umieszczenie po odbyciu kary 
więzienia w Zakładzie dla niępoprawnych prze 
stępców. 


| W Rocznice Zgonu Wodza Narod 


Akademia żałobna 


SW sa 9 


dzaju papiery wartościowe, pod maską których 
w przeważającej części kryją się zwykli oszu- 
mi „okradający w bezczelny sposób naiwnych 
udzi, 

Opisuje się ponadto sposoby, jakich używa- 
ją ci pseudo - agenci w oszukiwaniu swych 
ofiar, aby przestrzec czytelników przed kra- 
dzieżą. Tymczasem w dalszym ciągu znajdują 
się w Pabianicach naiwni ludzie, którzy ślego 
wierzą lada przybłędzie i w dalszym ciągu po- 
zwalają się okradać, | 

Oto do mieszkanki Pabianic Kling Julianny 
(Mielczarskiego 8) przybył w tych dniach ta- 
ki rzekomy agent i przedstawiwszy się jako re= 
prezentant jakiejś instytucji zamieniającej po- 
życzki stare na nowe, zaofiarował się bezpła- 
tnie zamienić posiadane przez nią papiery war 
tościowe . 

Naiwna kobiecina wręczyła mu papierów 
wartościowych na nominalną sumę 200 złotych, 
wzamian za co otrzymała zaklejoną kopertę, 
w której miały się znajdować nowe papiery za 
mienne, 

Pa dokonaniu tej zamiany oszust szybko się 
ulotnił, Tknięta złym przeczuciem Kling Julie 
na rozdarła kopertę i ku śwemń przerażeniu 
znalazła w niej pócięte kawałki starych gazet, 
Teraz kłopot ma znów policja w odszukaniu 
złodzieja, a wszystko dzięki  rozbrajającej 
wprost naiwności ludzkiej. 


akademia żałobna w sali Teatru Miejskiego. Bi f 


lety na akademię, wydawać będzie poszczegól- 
"nym organizacjom referent Oświaty i Kultury 
Zarządu Miejskiego p. Godlewski Władysław. 


POŻAR W WODZIERADACH. 
Onegdaj w godzinach wieczornych Straż 
Ogniowa Ochotnicza w Pabianicach zaalarmo- 
wana została gwizdem syreny alarmowej, oznaj 
miającej pożar w okolicach Łasku. 

Oddziały straży wraz z taborem niezwłocz* 
nie wyruszyły w kierunku oświetlającej niebo 
łumy. Jak się po drodze poinformowano, pożar 
ę wybuchł we wsl Wodzierady, koło Lutomierska 

Z powodu zbyt znacznej odległości miejsca po 
_ żaru straź zawróciła z powrotem do Pabianic, 


STARY PODSTĘP OSZUSTA I NAIWNA 
KOBIETA. 

"wiele się pisze i mówi o różnego rodzaju 

nachodzących mieszkania rzekomych agentach, 

skupujących i zamieniających wszelkiego TO- 


Za (treść ośloszeń 
redakcja mie odpowiada 
UNENESTMENICAR DLL WZI WZ A UBTEKYZSEYZE ZZLOZEMB 


PIERWSZA 


a Wenezologiczna 


chor. wenerycznych 
i skórnych 


ZAWADZKA 1, telef. 122-73 


czynna od 8 r. do 9 wiecz. Porada 3 zł 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


DrGRYDZEWSKI 


łekarz b, Warszawskiego Szwitala św. Łazarza 
zpos chorób skórnych i wenerycznych 


Zamenhofła Nr. 6 
przyjmuje od 6—8 wiecz. w niedziele 
į święta od 10—12. rano. 

PO EE, 
Dr med. 


H. LUBIC 
'Spec.chor skórnych weaeryczaych i scksualnych 
i Aaaah T się na (ul v:isudakiego 69) 
Ñ tel 


- Narutowicza 14 141-32 


Prapimiuje od godz. 8—10, 12—2 i 5—8 w. 


| Przychodn 


leczenie 


niedzielę i święta od 9 do 11 rano. 
p AEO ZEE 
d i Dr med. 
A. KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel, 213- 68, 
przyja. codz, od 10—12 i od 5—8 po poł 


ri 


Ki We Mai a; 


Dd mall 


sząwskiej 24, nieznani sprawcy skradli ze stry- 
chu suszącą się bieliznę wartości ponad 20 zło- 
tych. i 

Pinar Józef i Włndysław (Moniuszki 41) 
wszczęli na ulicy bójkę, Wokół bijących się bra 
ci zebrała się liczna publiczność żądna emocji. 
która okrzykami zachęcała ich do walki, 

Zbiegowisko rozproszyła policja, aresztując 
obu walczących. 


PORADNIK KINOWY. 

Nowości ulien Kościuszki arcywesoła kome- 
dia z udziałem Flipa i Flapa p.t. 
dziewczę”, 

Oświatowe ulica Gdańska „Sonata Księży- 
cowa” z udziałem naszego najwiekszego piani- 
sty o światowej sławie Paderewskiego, jako mu 
zyka i aktora, 


KRADZIEŻ I BÓJKA. 
Stępień Zofii, zamieszkałej przy ulicy War- 


„Cygańskie 


Doktór 


W, LUKOĄSKAI 


Specjalista chorób uszu, 
nosa, gardła i krtani. 


Łódź, Zawadzka 3, fr. l p. 


Telefon 190-42 Przyjmuje od godz, 4 do b w 


Dr NADEL 
AKUSZER - GINEKOLOG 


ul. Andrzeja 4, telet. 228-92 
przyjmuje od 10—12 1 od 4—8 wiecz, 


Dr med. 


E. WOŁKOWYSKI 


Spec chor, wenerycznych, seksualnych 
i moczopiciowych. 


Cegielniana 1i, tel. 238-02 


rzyjmajeod godz. 5—12, od 43 w ulodzłiele 
: święta od godz. %—1. 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 


dla chorych 


WENERYCZNIE 


PIOTRKOWSKA 88. 


Leczenie chor. wenerycznych i skórnych, 
Panie przymuje kobieta - lekarz. 
czynna of 9 rano do 9 wiecz. 
Specjalny gabinet kosmetyczny, 


PORADA? sł. 


Dr med, 


M. RUNDSZTAJN 
akuszerja choroby kobieca 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od godz. 8—10 rano i 4—7 w. 


po zeznanich | 


GDYNIA, 29,4 — W dniu dzisiejszym 
o godz. 15-€ej wypływa z portu gdyńskie 
gò s-s „Kościuszko“, udając się w swój 
normalny rejs do Brazylii i Argentyny. 
Statek zabiera na swym pokładzie kom- 
plet pasażerów tj. przeszło 800 emigran- 
tów, udających się tam na osiedlenie oraz 
komplet ładunku towarowego. 

Przebywający w porcie gdyńskim m-s 


Rok 1937 da nam ponad 


«1100 km. NO 


——— mA a 


————  ——- 


WYCH DRÓG 


— Roboty przy bu=; nie przy pomocy własnych środków linanso- | 
wiadczeniami w naturze, na długo= | 
0 km. dróg dotychczas pozba- 


wych i 


wionych na 
łem zbuduje s 


rzchni twardej, tak, że ogó- 

ię 1937 r. ponad I 100 km. 
nowych dróg. Roboty przy budowie dróg z 
twardą nawierzchnią prowadzone za gotów- 
kę są już rozpoczęte w 90 proc., jedynie na 
drogach budówanych przy pomocy 
czeń w naturze praca rozpocznie się dopiero 
w maju po ukończeniu robót wiosennych 
przez ludność wiejską. 

Konserwacja nawierzchni będzie przepro= 
wadzona na najbardziej zniszczonych dro- 
gach państwowych w całym państwie przy 
pomocy pogrubienia nawierzchni oraz dro- 
pnych remontów, Roboty konwersacyjne Są 
już w obecnej chwili rozpoczęte w całym 
kraju. 

W chwili obecnej przy wszystkich robo- 
tach drogowych i mostowych jest zatrudnio- 
nych około 51,000 robotników, liczba ta 
jednak powiększy się wydatnie, o ile was 
| runki atinosferyczne ulegną poprawie. 


w 


„Batory“ odpłynie do N. Yorku dn, 1 ma 
ja. $-s „Pułaski'* znajduje się w drodze 
powrotnej do Gdyni pomiędzy Santos i 
Rio de Janeiro. W podróży tej statęk po 
raz pierwszy zawinie do Boulogne $ur 
Mer, przy czym od tej pory wszystkie 
statki GA.L. Linii Południowo-Amerykań 
koń zatrzymywać się będą w tym por- 
cie. 


GOW 


POSZARPANA RĘKA ROBOTNICY. 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, 29, 4. — W bramie domu Nr. 4 
przy ul. Nowomiejskiej popełniła zamach sa- 
mobójczy 16-1etnia bezdomna Leokadia Ka- 
źmierczak, wypijając buteleczkę jodyny. Po- 
mocy desperatce udzielił lekarz pogotowia i 
przewiózł ją do szpitala zapasowego, 

— W domu nr. 53 przy ul. Młynarskiej 
wynikła awantura zakończona bójką pamię- 
dzy lakatorem tegoż domu 41-1etnim handla 
rzem Janem Wasielą, 39-letnim robotnikiem 
Janem Jajorem, zamieszkałym przy ul. Jo- 
dłowej 8 i Szczepanem Marcinkowskim, 37- 
ietnim  rabotnikiem  (Tokarzewskiego 22). 

Wasiela doznał kilku ran głowy, Jajor-ma 
podbite oczy, a Marcinkowski odniósł -ranç 
ciętą ramienia. Wszystkich uczestników 
bójki opatrzył lekarz pogotowia. 

— W fabryce przy Ul. Kątnej 30, maszy- 
na (zgrzeblarka) pochwyciła prawą rękę 43- 
letniej robotnicy Elzy Just, zamieszkałej przy 


ul, Obywatelskiej 73. Robotnicą Gai l- 
ku rat szarpźnychmj: przęwieztóBa AZOS 


ZUTENERSKA PARA 


ŁÓDŹ, dn. 29 kwietnia. — Nasza policja o- 
byczajowa bardzo skutecznie prowadzi akcję 
tępienia nierządu na terenie miasta, Szczezól- 
nie energicznie wykorzeniane jest sutenerstwo. 

W dniu wczorajszym osadzono w więzieniu 
z3detniego , Szczepana Solańskiego (Zgierska 
140) z zawodu dorożkarza, którego skazano za 
czerpanie zysków z cudzego mierząca na 1 
rok więzienia z pozbawieniem praw obywatel 
skich ra lat 5. , 

Również wczoraj powędrowała do więzie- 
nia 53-letnia Estera Malka Go'dberz (Dworska 
23) prowadząca dom  schadzek. Goldbergowa 
skazana została na 1 i pół roku więzienia i 
pozbawienie praw obywatelskich na łat 5. 


Czy jesteś członkiem 


LO©.P.P.? 


karetką 
czalni. 

— Na szosie Rokicińskiej w czasie jazdy 
na rowerze upadł na kamienie 20-letni Zdzi- 
sław Zakrzewski, zamieszkały przy ul. Kru- 
czej 49. Nieostrożny rowerzysta doznał zła- 
mania ręki | 2-ch żeber. Przewieziono go w 
stanie ciężkim do szpitala w Radogoszczu. 


Mola parowozu i wagonó w 
EM zmąsakrowały desperata., 


ŁÓDŹ, dn. 29,4 — Na torze kolejowym pod 
Czarnocinem (powiat łódzki) zaszedł wypade 
zamachu samobójczego zakończony śmiercią, 
Pod pociąg towarowy, Klący z Piotrkowa W 
stronę Koluszek rzucił się jaki$ mężczyzna, O 
zatrzymaniu pocińcu, oczywiście, nię mogło 
być mowy. Samobójca poniósł śmierć na miej 
scu przecięty kólami parowozu i wagonów. 

O wypadku powiadomieno natychmiast pali 
cię powiatu łódzkiego, która, ustaliła w drodze 
dochodzenia, żę samobójcą jest 48-letni Jarzyń 
ski Antoni, zamieszkały w Babach pow. piotr- 
kowskiego, 

Zwłoki, okropnie zmasakrowane, zabezpie- 
czono na miejscu wypadku do czasu przybycia 
komisji sądowosieękarskiei. 

Przyczyna zamachu nie została dotychczaś 
ustalona. 


pogchowia do szpitala Ubezpie- 


świad | 


Nr. 118 


| ZDARZENIA i WYPADA 


(2) Wielka debata w izbie Deputowanych 
nad ogólną podtyką rządu francuskiego odbę= 
dzie się dnia 7 maja br. Minister iinausów Ati- 
mol w zym expose między 
in. wezwał úo lie dawania wiary sensacy j- 
nym plotkom, zapowiadającym nową dewaisa- 
cję czy katastroty. finansowe. 

| Po ©złoszeńiu to dekretów, 40-g0- 
i dzinny tydzień pracy już prawie 
| we wszystkich «alęziach irancuskieśo przeniy- 
słu 1 handlu. 

(—) Frezydent Austrii Miklas wyjedzie dn. 
| 5 maja w towarzystwie kancierza Schuschnigga 
| do budapesztu. 
| (— Prezydent Roosevelt udał się na swoim 

jachcie na urlop wypoczynkowy do zatoki me- 
ksykańskiej. 

(2) Kom sarz zgenera'ny R. P. w Gdańsku 
wystosował energiczny protest przeciwko u= 
więzieniu cht-pra- Polaka przez žandarma w 
Emaus za to, że zaczął * uczęszczać do mieje 
scowej szko!y polskiej, 

(—) W Austrii £ostała 
złota. 

(7) M. S. „Piłsudski” przywiezie turystów 
amerykańskich la uroczystości koronacyjne Ww 
Londyfiie, poczym dopiero wróci do Gdyni. 

(—) Sad OkKsęgowy na sesji wyjazdowej w 
Opocznie skazał kierownika szkoły powszccii- 
nej w Sokołowięj; gm. Wielka Wola, pow. opo 
czyńskiego za dokonanie gwałtu na  18-letniej 
swej uczenicy, Krystynie R. 

(—) Kuratosium lwowskie zarządziło wstrzy 

| manie egzaminów maturalnych w gimnazjach 

na całym terenie sobie podległym w związku z 

wykryciem afery wykrądzenia tematów miatu- 

ralnych z kuratorium, 

(—) W osadzie Ujazd, pod Tomaszowem Maz., 
zostało dokonane ohydne morderstwo. 

Zamieszkała przy ul. Wolborskicj wdowa Sta- 
nisława Ćwiklina powiła bliźnięta i, chicąc się po* 
«być noworodków, zakopała je w stodole żywcem. 
Bliźnięta zmarły. Ćwiklinę aresztowano. 

(—) W wyniku trwających od dłuższego czasu 
pertraktacyj, nastąpiło zawarcie układu w sprawie 
podniesienia upadłości Sp, Ake, Zakładów Przemy* 
słu Włókienniczego „Zawiercie*. Długi „Zawiercia* 
w wysokości 11 milionów złotych, w stosunku do 
wierzycieli krajowych i zagranieznych, #placono be- 
dą do wysokości 40 procent w ciągn 20 lat, Dzięki 
podniesieniu upadłości nastąpić ma w najbliższym 
czasie calkowite uruchomienie zakładów „Zawier- 
cia”, które dotychczas były czynne tylko w nicktó. 
rych działach, zatrudniających kilkuset robotników. 
Przy pełnym uruchomieniu zakładów znajdzie pra- 
cę okolo 5000 ludzi, 

Podanie o zatwierdzenie układu wniesione bo 
dzie w bieżącym tygodniu jeszcze do Ministerstwa 
Sprawiedliwości, 

(—) Gen. Żeligowski nio przyjął wyboru na 
prezesa Związku Gmin Wiejskich, 

(—) Wśród przytoczonych juź przez nas uchwał 
zjazdu Związku Miast, na uwagę zasługuje postulat 
skasowania Sturostw Grodzkich i przekazania ti- 
prawnień administracyjnych prozydentom miast, a 
politycznych i bezpieczeństwa — komendantom põ- 
licji, którzy otrzymali by tytuł dyrektorów policji. 

Drugą ważną decyzją jest uchwała o poddaniu 
rewizji obcenej ustawy samorządowej. Poza tym 
postanowiono w pieczęci Związku umieścić również 
herb Lodai. 

(—) Starostwo Grodzkie Łódzkie wydało zakas 
wyszynku alkoholu w dniu I maja od otwarcia skle 
pów w godzinach od 8 rana do 9% wierzorem. 

(—) Wczoraj odbyło się doroczne walne zgro* 
madzenie członków Związku Przemysłu Włóąkien= 
miczeso w Państwie Polskim. hradom wrzewodni- 
czył prezes Robert Geyer W oł adach wziął udział 
dyrektor Lewiatana, poseł Wierzbicki, Po zebraniit 
ukonstytnował się zarząd, na czele którego stanął: 
dr Bruno Biederman: 

(—) W przyszłym tygodnia przybędzie do Ło 
dzi min. Świętosławski, w towarzystwie kuratora 

| Ambroziewicza, celem zlustrowania niektórych szkół 


5wo1m wcezorajs 


nowych 
ODOWIĄZUJE 


zniesiona klauzula 


średnich i powszechnych. 


c 


Przechodmie powinni zwracać uwage 


ma heęzpieczeństwo dzieci 


ŁÓDŹ, dnia 29 kwietnia, — Dość obojętnie 
przechodzi się u nas ulicą bez zwracania uwagi 
na zachowanie i bezpieczeństwo dzieci, bawię- 
cych się na chodnikach, czy jezdni. Tymczasem 
dzieci, które nie mogą znaleźć miejsca na za 
bawę w ciasnych ubogich izbach mieszkań ani 
na podwórzu sweko domu, szukają sobię miej- 
sca rozrywki ma ulicy, Stąd też częste wypadki 
nieszczęśliwe, kończące się niejednokrotnie kä- 
lectwem. 
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Dr med. 


GUSTAW KOHN 


Specjalista akuszer -ginekolog 
diatermja 


ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03, 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


— 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 
Wznowił przyjęcia, 


uł. TRAUGUTTA 9, "szt zest” 


tel. 262-398. 
przyjmaje od 6—11 ria» od 6—9 wic 


w miodziele i święta od 9 —1230, po psł. 


Dr med. TREPMAN 


specjalista chorób weneryczaych. 
skórnych, tmoczopiciowych. 
ZAWADZKA ©, telefon 234-12 
Przyjmuje od 8—1ir. —4i od 6—8 w 
w niedziele t święta od B—ł w południe 


Dr ŁAGYNOWSKI 


specjalista chorób wenerycznych, seksualnych 
i skórnych. 
(Gabinet Roentgeno -św atłoleczniczy: 
Piotrkowska 70, tel. 181-83. 
Od 8—10, 1—230 ı od 6—9 w. w św. 10—] 


Dr med. 


NIEWAAŻZEĘI 


Spec. chor, wenerycznych, skór ych i seksualnych | 


ANDRZEJA 5, telefon 159-4% 
przyjmuje od 8—11 rano od 5—9 wiecz. 
w miedz, i święta od 9—12 pp. 


Dr med. 
M TAUBENHAUS 
ARUSZER - GINEKOLOG 
przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w, 


Zgierska 11 Tel. 246-09 
Dr med. M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64. Tel 185-49, 
powrócił 
przyjmuje od 12 — 2 i og 7 — 8%: wiecz. 
w niedziele i śwęta od 19 — 12 w pot 


Dr med, NITĘCKI 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 


przyjmuje od 8—9.30 r. i od 5.30—9 w 
w aiedzielc iświęta od 9 do 12 w poł 


| OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, 
i krzesla, stół, biurko stoliki radiowe ta- 
nio i na dogodnych warunkach Kilińskie- 
go 160 Przeździecki. 

5 ZŁOTYCH trwała ondulacja, grube na- 
turalne loczki w zakładzie fryzjerskim „Sta 
nistaw”, Główna 33, tel. 232-33. 


CHROMOWANIE, niklowanie, srebrzenie, 
złocenie, powlekanie miedzią, wykonuje 
| pierwszorzędna firma Famak, właść. E. i 
| E. Kummer, Łódź, Wigury 7 (Pusta) Tel 
1150-72, | 


Zagadnienie trudne do rozwiązania, sądzimy 
jednak, że dzieckiem na ulicy winna opiekować 
się właźnie ulica, to jest wszyscy starsi prze- 
chodnie, Przy dobrych chęciach można wiele 
zdziałać, 

Trudno bowiem mieć pretensje do rodziców 
9-letnicgo Rachmila Sendyka, syna ubogiego 
szewca (Stary Rynek 10), że mały Rachmil ,ba 
wiąc się wczoraj na ulley Brzezińskiej został 
pchnięty przez tramwaj i doznał wstrząsu mó- 
zgy. 

Trudno też winić rodziców 3-lotniego Edwar 
da Majkowskiego, Byna bezrobotnego, zamiesz- 
katego na Zdrowiu, Malec wraz ze swymi wó- 
wieśnikami bawił się na ulicy obok terenu ro- 
bót kanalizacyjnych i wlazł pod wózek 2 pia- 
skiem na szynach. Wózek potoczył się, a chło- 
pice uleg? zmalażdżeniu prawej stopy, 

Karetką pogotowia przewieziono nieszczę- 
śliwego malca do Szpitala Anny Marii, w sta- 
nie ciężkim. 


JA KINO.REWIĄ, Kilińskiego 124 
Dziś | dn! następnych /Rewja P. T, 
„LODA W KWIATACH 
udzisł biorą: Zofia: Tokarska, Maryla Łu- 
kjańska, H.  Adamkiewiczówna, Maria 
Ernet, Feliks Kalinowski, Igo Lewicki, 
Mieczysław Popławski, Leon Warski, 
Na ekranie film pit, 
„CZAR WIEBEŃSKIEGO WALCA”, 
mówiony i śpiewany po niemiecku 
w rolach głównych: 
Magda Schaelder, Leo Slezak. 


CHŁODNO. 


Stan pogody w Łodzi. 

ŁÓDŹ, dn. 29,4 — Dziś o godz. 9-cj rano 
temperatura wynosiła 6 stopni powyżej zera. 
W ciagu nocy ubiegłej najniższa  ciepłota W 
śródmieściu wynosiła plus 4 stopnie. 

Ciśnienie barometryczne — 755  mifimetrów: 
Fogoda stopniowo winua się ustalić, Wiatry 
północnoszaciodnie. 
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Dobrowolni niewolnicy samoíności. 


CIĘŻKA SŁUŻBA LATARNIKÓW. 


KEROICZNA WALKA Z PRZEĄŃOCĄ ŻYWIOŁÓW. 


h Quimper, w kwietniu. 

„ Spośród ogólnej liczby 750 latarń mor- 
skich, rozrzuconych wzdłuż wybrzeży ca- 
łej Francji i Korsyki, największe usługi 
oddają latarnie, znajdujące się na wysuwa 
jącym się daleko w Atlantyk skalistym 
półwyspie Bretanii, 

Rybacy ten odcinek oceanu przezwali 

à złowróżbnie „cmentarzyskiem okrętów“ 

| Budowanie latarń na skałach w niedo- 
+ stępnych punktach kosztowało wiele nad- 
ludzkich wysiłków i ciągnęło się nieskoń 
czenie długo. . 

Olbrzymia, wysoka na przeszło 68 me- 
trów, latarnia morska w Creach, tak zwa 
na „Kobyła Ouessant*, budowana była mi 
mo szalenie wytężonej i wytrwałej pracy 
przez pełne siedem lat. 

Latarnia ta co dziesięć sekund wysy- 
ła na ocean, widoczne na odległość 60 ki- 
lometrów oślepiające światło 30 milionów 
świec. 


Ca co 25 sekund potężny trzykrotny błysk, 
Tozwidniający przestrzeń 48 kilometrów. 

Podczas mgły co minuta rozlega się 
przeszywający gwizd jej syreny. 

Latarnię w Kereonie, noszącej przezwi 
sko „Złego Kamienia”, budowano u ujścia 
Kanału Fromveur przez 10 lat, 

Obsługa latarni morskiej składa się za 
zwyczaj z trzech |udzi: starego latarnika 
i jego pomocników, ale niektóre mają tyl- 
ko dwóch strażników. 

Upiorna w swym osamotnieniu, stoją- 
Ka na niewzruszonej podstawie granito- 
wej latarnia Ar-men, z nazwą swą wypisa 
à u wierzchołka wieży wielkimi literami 
prawia wrażenie jakiegoś średniowieczne 
go fortu obronnego. » 
= Znana jest ona dla szczególnego spo- 
sobu, w jaki jedynie może się odbywać 
jej zaprowiantowanie oraz cokilkutygodnio 
Wa zmiana straży, 


Ludzie i paki przenoszeni muszą być 
w powietrzu, za pomiocą sznurów i blo- 
ków, Niezwykły jest widok mężczyzn, Sil- 
llących jeden po drugim po żelaznej linie, 
Przeciągniętej wysoko nad odmętami wód. 
5 Zapasy dowożone są jeżeli morze na 
į to pozwała. (ileż grozy zawiera to małe 
zastrzeżenie!), co 10 dni. Pażywienie la- 
tarników jest bardzo skromne' i nie uroz- 


B. BEHM 


0NCY 


ścią. 


Korajewski ocknął się 


— 


Rozmawiali o różnych, 
póki nie zjawił się Jakki z kulami 


maicone. jadają konserwy, kartofle, chleb 
biszkopty morskie i czasem, znów kiedy 
złowienie bywa możliwe, jakąś rybę. 

Przygotowywanie i spożywanie posił- 
ków jest główną atrakcją monotonnych 
dni. To też latarnicy usiłują jak najdłużej 
ją przeciągać. 

Czynności urzędowe polegają na skru- 
pulatnym czyszczeniu i oliwieniu apara- 
tów optycznych, na wypróbowywaniu ich 
funkcjonowania, na prowadzeniu dzienni- 
ka latarni. Czasu jest nadmiar. Zabija się 
włokące się niemiłosiernie godziny czyta- 
niem o ile się ma do tego upodobanie, śle 
dzi się okręty, przepływające na horyzon- 
cie, a wielu doskonali się w drobnych ro- 
botach snycerskich i innych, na które w 
czasie urlopów znajdują się chętni nabyw- 
cy. 
Wielkim wydarzeniem dnia są szaleją- 
ce na oceanie burze. 


Zwłaszcza dotkliwy jest brak space- 


Ponurą, staką latarnię Ar-men, stojącą tirów. Bieganie po ciemnych krętych scho- 
samotnie na skalistej wysepce na pełnym! 
Morzu, wznoszono w ciągu 18 lat. Ta rzu jprzechadzka dookoła galerii 


wieżę, ani nawet 
obserwacyj- 
nej nie zaspakajają potrzeby ruchu czło- 
wieka. Z tego powodu szwankuje sen, i 
apetyt. 

Kroniki wszystkich prawie latarń zawie 


dach, wiodących na 


rają opisy dramatycznych przeżyć, —ale 
prym niewątpliwie trzyma Ar-men. 

W grudniu 1925 przez 24 dni dostę- 
pu do niej bronił sztorm, nie ucichający 
ani na chwilę, 

Zapasy wyczerpały się doszczętnie. 
Nagle zgromadzona na wybrzeżu ludność 
zauważyła w śmiertelnej trwodze, że latar 
nia zgasła. Płomienie ogarnęły wieżę. Stra 
żnicy zdawali się być skazani na śmierć 
niechybną. Pożar wkrótce zgasł, zalały go 
piętrzące się zwały wodne. 

Nazajutrz burza zaczęłą się zmniej- 
szać. Mały holownik odważnie popłynął na 
ratunek. Na galerii wieży snuły się czarne 
cienie latarników. Pod wieczór dopiero u- 
dało się podpłynąć i dostać się do latarni. 

Szczytu wytrzymałości spośród wszy- 
stkich innych heroicznych strażników Ar- 
Men'u dosięgnął przed laty stary bretoń- 
czyk imieniem Fouguet, który sam jeden 
przetrwał na posterunku 101 dni. 

Powoli, wytrwale stale zwiększa się 
bezpieczeństwo żeglugi, na morzu. 

Latarnie morskie, rysujące się we dnie 
na tle krajobrazu jako smukłe, wysokie 
wieże stają Się często wprost nieocenio- 
nym dla okrętów dobrodziejstwem. 

Perlekowski. 


—000— 


Płonący 


wskoczył do kadzi z źrącym płynem. 


W jednej z fabryk samochodowych w | łego ciała wskutek czego wkrótce życie 
Billancowit wydarzy się mrożący krew W | zakończył. 


żyłach wypadek. Rob. Jan Moreau. lat 28, 
zamieszkały w Boulogne, wiózł na małym 
wózku metalowym rozpalony do czerwo- 
ności blok żelaza. Nagle od żelaza tego 
zapaliło się na robotniku ubranie, które 
było przesiąknięte benzyną. W jednej 
chwili nieszczęśliwy robotnik zamienił się 
w płonącą pochodnię. 


Nie tracąc jednak zimnej krwi, robo- 
tnik wskoczył do kadzi, napełnionej — jak 
mu się zdawało — wodą. 

Tymczasem w kadzi tej znajdował się 
bardzo źrący płyn. 

Nieszczęśliwy robotnik został więc niz 
tylko ciężko poparzony przez płomienie, 
ale jeszcze uległ ciężkim poparzeniom ca- 


a 


Moi państwo kochani! — przerwał Korajewski, 
— Po kolacji, po kolacji!.. 

Panna Krużelska i Suchołęcki usłuchali jego prośby. 
zupełnie obojętnych sprawach, 
dla Korajewskiego, 


I z uśmiechem pochylił gło- 
wę. Suchołęcki wstał i podszedł, aby się przywitać, 
—- Co nowego, panie Stachu? — zapytała z żywo- 


W 100-iecie Uniwersytetu Ateńskiego 


tr. 3 
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ateńskim, u stóp Erechtejonu przedstawienie alegoryczne, odegrane przez studentki 
w starożytnych kostiumach. Na zdjęciu fragment tego przedstawienia pod Kariaty- 
dami Erechtejonu. 
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[nip skrzypaczki W 


Zagadkowa zbrodnia w Nowym Jor 


W Nowym Jorku odkryto potworną 
zbrodnię w biurach i studiach towarzy- 
stwa Radio Wow. Przed południem stu- 
dia wielkiego gmachu były puste. Około 
godziny drugiej po południu młoda tanc:r 
ka Moya Engelo wesźła do jednego ze 
studiów na piętrze, gdzie odbywała ćwicze 
nia taneczne, W sali panował  półmrok. 
Ściany wytapetowane były wielkimi zasło 
nami dla zgłuszenia dźwięków. W środku 
sali zauważyła tancerka porzucone na pod 
łodze skrzypce. Od skrzypiec biegł krwa- 
wy ślad do szarej zasłony na ścianie, Gdy 


użyto tego samego sposobu 


żny wniosek, z 


— Nie rozumiem. Ta 


żart kolegów szkolnych, 
chrabąszcz. (Trudno przypuścić, 


+; : 


tansi 


T — Więc zacznijmy od tego, že w obu wypadkach 
morderstwa z wyjątkiem 
jednego punktu, z którego już możemy wyprowadzić wa- 


—Ależ to jest bardzo proste, Stachu. 
Ilinowicza chrabąszcza nadesłano pocztą, 


omer 


gw zdróWie -= 


czejaśt wiżrchoroba, *- 


froszczył 


ożywienie ! ` 
jpożyy śniadania =- | da 


odma kneippa! 


nie wiesz, jakie to były akta, których zażądał Wiertek, i 
gdy u niego w gabinecie ktoś siedział?, | 

— Treści nie znam. Szef kancelarii mówił, że to była 
sprawa Klimkowskiego. Wziąłem ją do przejrzenia, 


Z okazji obchodu setnej rocznicy Uniwersytetu Ateńskiego, odbyło się na Akropolu f 


oglasni alionel. 


. i pL 
tancerka, idąc krwawym śladem, zbłiżyła 4 
się i uniosła zasłonę, oczom jej przedsta 
wił się straszny widok. Za kotarą leżała | 


młoda kobieta w kałuży krwi, z roztrzaska — | 
ną głową. Dawała jeszcze słabe znaki ży i 
cia. l | 
Tancerka zaalarmowała personel, Oka 

zało się, że zamordowaną dziewczyną jest A9 
młoda skrzypaczka Tania Leelowa, która Í, 
udała się przed południem do pustego stu | 
dia, ażeby odbywać swoje” ćwiczenia na . ) 
skrzypcach. W jakiś czas po jej przybyciu 

zjawił się jakiś niezńany młódy mężczy= l 
zna, który udał się windą do tego samego - y 
studia, a po kwadransie opuścił gmach p 
radia. Był to niewątpliwie morderca. Tas “I 
nia Leelowa umarła w szpitalu nie odzy= | 
skawszy, przytomności. Policja znalazła za | 
zastoną zakrwawiony młotek, którym mor | 
derca zabił swoją ofiarę. Tania Leelowa 

(prawdziwe nazwisko Julia Nussenbaum); | 
należy do znanej rodziny w. Bridgeport. " 
Miafa ona w radio kontrakt na audycje ty= 
godniowe. Ojciec zamordowanej oświąd- 
czył, że nie podejrzewa nikogo o morder- 
stwo. Wywołało ono w Nowym torku przy 
gnębiające wrażenie. 03 
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— Sprawa Klimkowskiego? — zapytała ze zdziwies 


W wypadku 


by w śródmieściu War- 


niem panna Krużelska. 


to miał być =- Tak, Czy pani co o niej słyszała? sa Eo d 
W. wypadku Wiertka też był =- Niewiele. Tyle tylko, że raz przy mnie sędzia Ili- h 
nowicz z kimś rozmawiał przez telefon. Nigdy go nie wi- í 


działam takiego wściekłego. y 
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"POWIEŚĆ KRYMINALNA 


Zamordowana 
córka posła 


Policja wiedeńska ujęta morder- 
ców Ingrid Wiengreen, córki po- 
słą Paragwaju w Wiedniu. Są 
nimi Fryderyk Schlegel, Franci- 
szek Sandner, Fryderyk Flech i 
Wilhelm  Stejkal. Mordercy, z 
których najstarszy liczy około 
lat 20, zorganizowali bandę ce~ 
lem napadania na samochody we 
dług wzorów widzianych na fil- 
i mach kryminalnych 


z OZ z 


oznajmiając, że kolacja jest podana. zje 
* Dopiero po powrocie do gabinetu i po ceremonii 
przyrządzania herbaty, której dokonała Monika, Kora- 
jewski zwrócił się do przyjaciela: 9 

— No; Klem, teraz słuchamy, 

Suchołęcki powoli i bardzo dokładnie opowiedział 
wydarzenia ostatnich dni, KC gk 


ty 


© — Zestawiając wszystko razem — zakończył spra- 
wozdanie —- muszę przyznać, że teraz naprawdę nic nie 
rozumiem. Śmierć Wiertka pogmatwała i zupełnie za- 
ciemniła całą historię, i < 


ah e 


* — A ja uważam, że jest wprost przeciwnie — wtrą- 
cit Korajewski. via t RAE N 

— Ale skądże, mój kochany?! — podchwycił podnie- 
cony Suchołęcki. — Przede wszystkim nie widzę moty- 
wu zbrodni, poza tym nie ma żadnego punktu zaczepie- 
nia.. chyba to, że Bieganowski zamordował Wiertka, bo 
jax zeznaje szef kancelarii, prawdopodobnie chirurg był 
o tym czasie w gabinecie. 

— Na tym trudno się opierać, Klem.  Bieganowski 
mógł wyjść przed twoim przyjściem. Słyszałeś wpraw- 
dzie głosy w gabinecie, ale nie ma żadnego dowodu, że 
tam był właśnie Bieganowski. 


— Czekaj, Stachu! Jeśli chirurg wyszedł przede mną, 
dlaczego Wiertek mnie zaraz nie przyjął? 


— Może akurat w tej chwili miał coś pilnego do za- 


łatwienia.. Następnie weź pod uwagę to, że szefowi 
kancelarii tylko się zdawało, iż to był Bieganowski. 

Suchołęcki zaklął po cichu. twassil 

— Najlepiej będzie, jeśli zbierzemy wszystkie fakty, 
jakimi dotychczas rozporządzamy, spróbujemy je roz- 
ważyć i coś z nich skonstruować. Widzę pewne szcze- 
góly, które nam mogą dużo powiedzieć 

Suchołęcki skinął głową. 

— Dobrze, słucham, 


szawy, prawie pozbawionym ogrodów, chrabąszcz wle- 
ciał przypadkiem przez okno, należy przyjąć raczej, że 
ktoś go przyniósł, W każdym razie nie Wiertek, bo je- 
Śli nawet otrzymał taką przesyłkę w swoim mieszkaniu 
prywatnym, to nie zabierałby jej do biura. Stąd pierw- 
szy logiczny wniosek — owad przyniósł morderca, 
W tych sprawach chrabąszcz nabiera osobliwego zna- 
czenia, jest swego rodzaju kartą wizytową mordercy... 
Czy stwierdziłeś, kto posłał chrabąszcza Ilinowiczowi?, 


— Czerkałło, ale to nie jest ważne, bo zażartował 
z sędziego na polecenie jego kolegów. 

— Doskonałe... Przechodzę do następnego punktu. 
Według twego opisu wszyscy ci koledzy szkolni mają 
krańcowe różne charaktery, a jednak trzymają się ra- 
zem, widocznie coś ich łączy. Rzuciła mi się w oczy pe- 
wna na pozór drobna okoliczność — wiadomość o śmier- 
ci Ilinowicza wcale ich nie zmartwiła, lecz przeciwnie 
sprawiła im ulgę. 

— Miałem takie wrażenie — odezwał się Suchołęcki. 

— Zdaje się, ono było -trafne, bo wszyscy byli za- 
dłużeni u Ilinowicza. Ito jest drugi punkt godny zasta- 
nowienia... Za trzeci uważam notatkę z bloku Wiertka 
z nazwiskami kolegów, prawdopodobnie chciał z nimi 
omówić jakąś kwestię.  Posunęliśmy się znacznie na- 
przód, gdybyśmy wiedzieli, o co chodziło w tej notatce. 

— A dlaczego nazwisko Janczykowskiego było wy- 
kreślone? * 


— Mogły być ku temu dwa powody; albo Wiertek 
już uzgodnił sprawę z Janczykowskim, albo układał 
zbiorowe wystąpienie kolegów, w którym obecność Jan- 
czykowskiego w ostatniej chwili wydała mu się zbyte- 
czna, więc go skreślił po namyśle. 

— To brzmi... zanadto papierowo... 

— Nie przeczę — odpowiedział spokojnie Kora- 
jewski — umówiliśmy się jednak, że przewertujemy 
wszystkie możliwości... Chciałem zapytać jeszcze, czy | 


— Co mówił? 

— Nie mówił, a krzyczał po prostu: „Ze sprawą 
Klimkowskiego nie chcę mieć nic wspólnego. Zrozumia- 
łeś?.." i ze złością rzucił słuchawkę. 

— A pani nie może sobie przypomnieć, o czym wła- 
ściwie była mowa? — zapytał Korajewski. 

— Z tych kilku słów 
Nie wiem nawet , z kim 


trudno się było zorientować, 
rozmawiał — odpowiedziała 


panna Krużelska. — Przyznam się zresztą, że całą mos 


ją uwagę zajęło niezwykłe i bardzo silne zdenerwowa= 
nie pana Ilinowicza. 


— Trzeba koniecznie przestudiować 
skiego — oświadczył stanowczo Korajewski. 

— Dobrze — zgodził się Suchołęcki — zrobię to 
dziś w nocy. A co dalej? 


— Dalej... — Korajewski urwał, pochylił się i zaj- 
rzał do swojej filiżanki. Panna Krużelska zrozumiała. 
Wstała i nalała mu świeżej herbaty. Podziękował uśmie- 
chem i zwrócił się do przyjaciela: — Powiedz mi, Klem, 
czy te oba morderstwa mimo całego swojego okrucień- 
stwa nie robią wrażenia czegoś... no, po prostu dziecin- 
nego? 


W najwyższym stopniu zaskoczony Suchołęcki pod 
niósł głowę. To przypuszczenie wydało mu się skończo- 
nym szaleństwem. 

— Jak to mam rozumieć? 

Korajewski westchnął. 

— Widzisz, mój kochany, nie mogę się pozbyć pra- 
wie pewności, że w tym wypadku mamy do czynienia 
z grą, tak chętnie uprawianą przez chłopców w pewnym 


akta Klimikow= 


; i 
wieku... w rodzaju zabawy we włóczęgów lub w Indian. $ 
Tylko ta gra miała diabelnie poważne następstwa. I 

W 
(d. c. n.) : 


Str. 4. 


W lokalu Tow. Śpiewaczego „Lutnia“ 
odbyła się konferencja prasowa, na której 
prez. Zarz. dr. Wiśniewski i przewodniczą- 
cz zomisji prasowej p. Markowski poin- 
formowali o dniu 6 maja, w którym przed 
laty 50 powstała „Lutnia“, chlubnie znane 
i popularne Tow. Śpiewacze. W okresie 
niewoli „Lutnia krzewiła na ziemiach b. 
Królestwa Kongresowego kult dla polskie- 
go słowa i polskiej pieśni. Gromadząc li- 
czny zastęp śpiewaków pod wodzą nieod- 
żałowanej pamięci Piotra Maszyńskiego, 
objeżdżała miasta prowincjonalne, stając 
się nietylko atrakcją melomanów, ale i 
krzewiciełką polskiej myśli i mowy. W 
walce z przeróżnymi szykanami władz ro- 
syjskica zahartowały się serca i okrzepł 
duch. Podczas wielu wyjazdów m. in. na 
teren ziemi lubelskiej i chełmskiej, jak rów 
nież w r. 1913 do Lwowa na obchód 50-ej 
rocznicy powstania 1863 r. musiano wy- 
mykać się konspiracyjnie, obchodząc kun- 
sztownie nietylko zakazy, ale i szykany po- 
licji rosyjskiej. Olbrzymie powodzenie ja- 


Jeden z czytelników, pan Stanisław Z. 
z ulicy Targowej, z zawodu prawdopodo- 
bnie urzędnik państwowy, nadesłał mi list 
w sprawie... herbaty, Rzecz pozornie nie- 
waźna, wodnista, ot — jak herbata. Ale 
p. Z. traktuje ten temat z dużym przeję- 
ciem i nerwowością, Dopóki mówi o urzę- 
dnikach, możemy się z nim zgodzić, ale 
autor na podstawie tajemniczych danych 
twierdzi, że „robotnicy piją herbatę litra- 
mi i — nic". Zresztą, przytoczmy dosłow- 
nie list: 

„Szanowny Panie! Ilekroć jest mowa 
o urzędnikach, zawsze im się wytyka pi- 
cie w biurze herbaty, Czy nie byłoby wska 
zanym podać raz do wiadomości publicz- 
nej, że wypijana w biurze herbata (za któ 
rą w dodatku trzeba płacić) z kawałkiem 
chleba czy bułką, jest pierwszym posił- 
kiem urzędnika, pracującego od godziny 
8 do 15, a nawet 16-ej, gdyż, jak wiem z 
doświadczenia, 90 procent urzędników 


„BCRO' 


Nie ulega wątpliwości, że los urzędni= 
ka, zwłaszcza średnio i niskoszczeblowe= 
go jest smętny. Prawdą jest, że i ja sam 
o godzinie 7 rano nie mam apetytu na śnią 
danie. Ale ostatecznie, kiedy muszę, jem 
„na zapas“. Następnie przyjmowanie in- 
teresantów w biurach odbywa się tylko 
do godz. 12 względnie 18, można więc spo 
kojnie i „na gorąco* wypić herbatkę w 
biurze po godzinach przyjmowania intere- 
santów. A przyznam panu, że brali mnie 
już kiedyś diabli, gdy czekałem „w ogon- 
ku“ z godzinkę, i gdy wreszcie dostałem 
się przed oblicze urzędnika, zatrzasnął mi 
przed nosem okienko, gdyż zaczął pić her- 
batę. A przyzna pan, że czekanie na sto- 
jąco, aż siedzący urzędnik wypije herbat- 
kę i zje bułkę, jest denerwujące. Albo nie- 
chaj panowie piją herbatę na zmianę j nie 
pijący zastępują pijącego, albo wreszcie 
pijcie wówczas, gdy interesantów nie ma. 
Co nie przeszkadza, że — raz jeszcze pod- 


EL! IE ST], Zerwane ucho. 


DZIKA ROZRYWKA. 


2 


Trzeba dbać, by żałądek sprawnie funkcjo= 


Nr 


nował i przyzwyczaić go do systemałycznego 
wypróżniania się. Nie wolno niszczyć orga”, 
nów trawienia obstrukcją, ponieważ w kisz= 
kach pozosłają subsłancje gnilne, zatruwając 
organizm. 


ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra Laueraj 


regulują żolądek,normują trawienie, łagodnie 
przeczyszczają, pobudzają przemianę ma* 
terii, stosują się przy obsirukcji, przy cierpie- 
niach wątroby, woreczka żółciowego, (ka= 
micy żółciowej), przy cierpieniach hemoroł 
-dalnych i otyłości. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-a LAVERA: 
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kim cieszyły się koncerty „Lutni” trwa do 
dzisiaj, 6 maja rb. t. j. w 50-lecie swego 
istnienia Towarzystwo organizuje koncert 


kreślam — nie uważam losu urzędnika za 


przed wyjściem do biura śniadań w domu ) 
godny zazdrości. 


nie jada, ponieważ organizm przy siedzą” 
cym trybie życia nie jest zdolny do przyj- 


Naga dziewczyna w klatce, 


Nieludzkką matkę przykładnie ukarane 


jubileuszowy w Filharmonii Warszaw- 
skiej, W połączeniu ze zjazdem delegatów 
eski koncertem publicznym 

zębraniem wieczornym, obchód 6-go ma- 
ja da publiczności stołecznej dość okazji 
do zamanifestowania sympatii dla zasłużo- 
nej i popularnej instytucji, To popularne 
stowarzyszenie śpiewacze zawsze i wyłą- 
cznie koncertowało na cele dobroczynne, 
społeczne i humanitarne, z wyjątkiem 4 
dorocznych koncertów w Warszawie, urzą- 
dzanych na własny cel. W ciągu 50 lat 
istnienia, chór „Lutni“ koncertował 120 ra- 
ży na cele Towarzystw Dobroczynności, 
87 — na ochronki i żłobki, 83 — na wpl- 
sy szkolne, 71 — na Bratnie Pomoce Uni- 
wersyteckie | Politechniczne, 63 — na Stra 
że Ogniowe, 53 — na cele szpitalnictwa I 
samarytańskie, 41 — na doraźne pomoce 
różnych pogorzelców (29), powodzian 
(10) I innych (2). 

+ 5 E 

9 maja odbędzie się w Warszawie ogól- 
sect ży I zjazd delegatów Związku le- 
karzy P. P. na którym między in. omawia- 
ny będzie wniosek okręgów zachodnich 
(póznańskiego, pomorskiego i Zagłębia Dą 
browieckiego) Związku w Sprawie wpro- 
wadzenia do tej organizacji paragrafu 
aryjskiego. 


mowania posiłków o tak wczesnej porze, 


$ 


jak 7-a czy 7.80 (czas wyjścia z domu do 
biura). 

Szklanka herbaty i bułka czy kawałek 
chleba, spożyte około godziny 11 muszą 
urzędnikowi wystarczyć do godz. 16—17, 
o której to porze zjada dopiero obiad. 

Ciągle się słyszy, że urzędnicy piją 
herbatę, a interesanci tracą drogocenny 
czas w oczekiwaniu na załatwienie spra- 
wy, ale to chyba ma miejsce w instytu- 
cjach prywatnych czy półurzędowych, 
gdyż w urzędach państwowych wydane są 
(przed wielu laty) zarządzenia, ściśle 
przestrzegane, aby picie herbaty nie prze- 
rywało toku urzędowania, dlatego też czę- 
sto się zdarza, że urzędnik wypija swoją 
herbatę około godz. 13—14 (zamiast o 
godz. 11) już oczywiście zimną, ponieważ 
akurat, kiedy mu podano herbatę — mu- 
siał przyjmować interesantów, 

Kiedy robotnicy wypijają całymi litra- 
mi herbatę, o tym się milczy, Tego nikt 
nie widzi (może dlatego, że nie przyjmują 
interesantów?) i ani prasa ani społeczeń- 
stwo sprawy tej nie porusza. 

Uprzejmie proszę Szan. Pana o zreda- 
powanie przy okazji odpowiedniego arty- 
kuliku w celu uświadomienia społeczeń- 
stwa, gdyż ciągłe wytykanie „herbaty“ u= 
rzędnikom, podrywa ich I tak nieszczegól- 
ny autorytet, a robotnik jest przeświadczo 
ny, że urzędnik nic nie robi, tylko pije her- 
batę i pobiera wysokie wynagrodzenie 
(które w gruncie rzeczy — bokiem już wy 
chodzi), Z poważaniem i t, d.“ 

Racja, Raczej; wszystko to byłaby ra- 
cja, gdyby pan, drogi panie Stanisławie, 
niepotrzebnie przypętał tych robotników 
„litrami pijących herbatę". Jak pan sobie 
to właściwie wyobraża? Kilo kiepskiej her 
baty kosztuje 16 zet. żeby zrobić kilka li- 
trów herbaty, przypominającej w smaku 
rzeczywiście herbatę, trzeba zarabiać wię- 
cej, niż zarabia robotnik. 

Następnie: robotnik rzeczywiście inte- 
resantów nie przyjmuje, ale czy wyobrąża 
pan sobie, że robotnicy w fabrykach rów= 
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KWIATOWA 


NOGA. 
34-letni, stary chłop, Aleksander Wie- 
trzyński zabawiał się na swej rodzinnej 
ulicy Wółczańskiej w ten sposób, że pod- 
stawiał przechodniom nogi. W pewnym 
momencie podstawił nogę przechodzące- 
mu tą ulicą Władysławowi Grundbacho- 
wi, Grundbach nawymyślał Olesiowi, wy= 
nikta bójka, w czasie której Oleś naderwał 
Grundbachowi ucho tak silnie, że zaopie- 
kowało się zranionym pogotowie. 
Sąd Grodzki skazał Aleksandra Wie- 
trzyńskiego na sześć miesięcy aresztu. 
Jerzy Krzecki. 
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Ze Starogardu donoszą: 

Na ławie oskarżonych przed Sądem 
Okręgowym w Starogardzie zasiadła nieja- 
ka Zuzanna Derdowa z Małego Krowna, 
pow. starogardzkiego, oskarżona o nielu- 
dzkie traktowanie swej 20-letniej córki, 
Antoniny. i 

Sprawa ta przedstawia się następują- 
co: W okolicy Osieczna zaczęły krążyć 
wieści o powtórnej zbrodni, dokonanej w 
zagrodzie Derdowej w Małym Krównie. 
Przypomniano sobie, że w roku 1933 za- 
ginęła w tajemniczych okolicznościach 16- 
letnia Antonina, córka Derdowej, uchodzą- 


CZWARTEK, 29 KWIETNIA. 
Warszawa 1 (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 
15.15 Orkiestra i soliści — płyty 
16,00 Skrzynka ogólna 
16.15 Życie kulturalna stolicy 
16.20 Chwilka pytań — pogadanka dla dzieci star- 
szych 
16,36 „Miłość Schumanna" — reportaż muzyczny 
17,15 Przeglądamy 
danka 
17.30 Audycja poświęcona Japonii 
17.50 „Polska Jagiellonów“ w aświetleniu prof. Ko. 
lankowskiego — z Poznania 
19.00 
18.10 
18.20 
18.45 
18.50 
19.00 


garderobą wiosenną — poge 


Pogadanka aktualna 
Wiadomości sportowo 
Melodie filmowe — płyt; 
Program na jutro 
Pogadanka aktualna 
Koncert kameralny 
19,45 Koncert rozrywkowy — z Wilna 
20.25 Bilans miesiąca propagandy Ośrodków Wy. 
chowania Fizycznego — audycja 
wszystkich rozgłośni P, R. 
20,45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Sylwetk; 
Friemann 
22.00 Muzyka taneczna małej Orkiestry P. R. 
23.05—24.00 Programy lokalne Warszawy II (Mo: 
kotów) ij Lwowa 
Warszawa II (Mokotów) 
13.10—14.30 Koncert symfoniczny — płyty 
W przerwie o g. 14: Wiadomości z życia W-wy 
14.35—15.30 Muzyka rozrywkowa — płyty 
23.05—24.00 Muzyka taneczna 


zbiorowa ze 


polskich: Witold 


kompozytorów 


PUDER*MYDŁO nież nic innego nie robią, tylko „piją litra- | 19 zo Saka | e my 
miii | mi herbatę"? Ot, po sali maszyn kręci się | 13.00 Koncert Pad 
z a | kelner, ustawia piękne stoliki, robotnik, | 14.57 Łódzkie wiadomości giełdowe 
3 | który ma pragnienie, siada sobie przy nim | 1515 Koncert utworów Liszta — płyty 
| popija litrami herbatkę? Może z konia- -- go ate perut ze 
$ kiem? 18.35 „Do źródeł Wisły“ — pogadanka 
LOUIS GREVE. nie, dojrzałem wychodzącą z bramy elegan Zająknąłem się, zaczerwieniłem į znów 
= ckiego domu najbardziej uroczą osóbkę,| próbowałem przemówić. 
Niefortunny donżusn jaką kiedykolwiek widziałem do tej pory. Przyśpieszyła nieco kroku, nie odpo- 
05 mą Ubrana była spokojnie, ale z dynstyn- | wiadając mi ani słówkiem, i nie tracąc nic 
— Jeżeli chodzi o popełnioną „gafię"— | kcją i dużym smakiem. ze swego spokoju. 
oświadczył Kamil Robin, wytworuy, siwie Chód miała piękny, nóżkę małą i śli- Przestałem panować nad sobą. Qdezwa 
jący pan — zdaje się, że w swoim czasie | czną, smukłą postawę. łem się w sposób wysoce niewłaściwy. 
pobiłem rekord, Znać było, że należy do najlepszego: Wówczas podniosła na mnie jasne, 
' Koledzy, zebrani na kawalerskim przy | towarzystwa. | przejrzyste oczy i powiedziała z godno- 
jęciu, popijając po kolacji czarną kawę z Półuśmiech pewnej siebie pięknej kobie | ścią: 
koniakiem, obstąpili go z zaciekawieniem. | ty dodał mi odwagi, bo na razie wahałem — Pan się myli. 
— Miałem dwadzieścia dwa lata —| się, czy mogę iść za nią. hcąc naprawić złe wrażenie, zasypa= 
zaczął swą opowieść — į studiowałem Jako wytrawny donżuan to deptałem łem ją potokiem pieknych słów, błagając 
prawo. Podobała mi się wówczas każda | jej po piętach, to znienacka przechodzi- | © przebaczenie. Starałem się byż dowcip- 


bez wyjątku kobieta. Marzyłem tajemnie 
i.gorąCo o nawiązaniu romansu j tęsknie 
wyglądałem chwili zapoznania się z bo- 
haterką idylli. W tym celu nieśmiało i na- 
daremnie towarzyszyłem z daiexa każde- 
mu na ulicy ładnemu buziakowi. 

Miałem głowę nabitą przygodami Ca- 
sanovy i mówiłem sobie, że okazje same 
się do nas cisną, trzeba tylko umieć z nich 


tem na drugą stronę i tamtym chodnikiem 
szedłem z nią równolegle, by po chwili ją 
wyprzedzić i z bezczelnym uśmiechem 
przeciąć jej drogę, usiłując zajrzeć jej w 
Oczy i rozpocząć rozmowę, 


Ale wszystkie starania moje 


były na 
le, szła dalej swoją drogą. 
Ileż odprowadziłem dziewcząt, śmie- 


jących się ze mnie w głos, ileż statecznych 
ado 
przede 


niej nie pierwszyzna, 


młodych mężatek, uciekających 
mną z lękiem, co sił! 

śniłem o zbliżeniu się do pięknej, mło- 
dej, bezwzględnie uczciwej kobiety, która 


nad Sekwaną, 


tego spojrzenia, 


nie. Nieznajoma, nie patrząc na mnie wca- 


— Bajecznie udaje obojętność =- mó- | jej 


powiedziałem jej jakiś ba- 
nalny komplement. Nie zapomnę lodowa*= | tonem zażądała: 
którym mnie zmierzyła 


| ny i czarujący. 

Wzruszyła lekko ramionami. 

— Nudzi mnie pan — zawołała. 

Nie wziąłem tego oświadczenia na se- 
rio, i szedłem dalej za nieznajomą. Mia- 
| łem wrażenie, że pogodziła się z sytuacją, 
co dodawało mi animuszu. 

— Gdyby towarżystwo moje jej się nie 
| podobało — myślałem w duchu — któżby 
| jej bronił wsiąść do dorożki? č 
| Lekkim, równym krokiem szła coraz 

dalej, a ja za nią nieodstępnie, przeświad- 


Gdy wślad za nią wszedłem na most czony o odniesionym zwycięstwie. 


| Nagle zatrzymała się i kategorycznym 


— Proszę odejść. Mogą mnie zoba- 


po bohaterskiej walce z sobą, nie mogąc | od stóp do głów, i pogardliwego zdziwie- | czyć. 


nia, jakie w jej oczach wyczytałem. 
Wzrok ten 


zapały, ale 


dłużej tłumić miłości wzajemnej, padnie 
rozkochana w moje ramiona. 
ZnAGO pop łudnia 


Otóż, pewnego mro 
žimowego, kiedy wcześnie zapalają latar- {Į łatwo dać za wygrar 


skorzystać, s Hi ` : 
korzyst: g sobie w duchu. To widocznie dla 


Łatwo zgadnąć, co na to odpowiedzia- 
powinien był ostudzić moje, łem: że nie po to przyszedłem aż tu, by, tymi brwiami zerwał się z miejsca. 
miłość własna nie chciała tak zawrócić. że podoba mi się bez granic, że: 


l kocham ją do szaleństwa. 


RADIO = KACI Ke PARE 60 KWIETNIA, 


i innè Rozgłośnie Polskie. 


6.30 Pieśń poranna 
6.33 Gimnastyka 

6.50 
115 
1.25 
7.30 
8.00 
8.10 
11.30 
11.57 
12.03 
12.40 
12.50 
14.00 
15.00 
15.15 
15.55 
16.00 
16.10 
16.15 
16.30 
17.00 
17.15 
17.50 


Muzyka z płyt 

Dziennik poranny 

Programy lokalne 

Muitzyka 

Audycja 

Pracrwa 

Audycja dla szkół 

Sygnał czasu i hojnał z Krakowa 

Koncert orkiestry wojskowej += g Katowic 

Dziennik południowy 

Walka z muchami — pogadanka 

Przerwa (Progremy |okelne) 

Wiadomości gospodarcze 

Piosenki — płyty 

Jak spędzić święto? 

Film plastyka, architektura 

Pogadanka społeczna 

Rozmowa z chorymi — ze Lwowa 

Pół godziny walców 

Lices handlowe — odczyt 

Konecrt kameralny 

Encyklopedia mówiona 

18.00 Pogadanka aktualna 

18.10 Poradnik sportowy 

18,20 Orkiestra — płyty 

18.45 Program na jutro 

18.50 Jak Antek Skowron budownł młyn — poga- 
danka — z Poznania 

19.00 „Pierwsze kroki Adasia" (ze wspomnień o 
Adamie Żeromskim) — fragment z książki Sto- 
fana Żeromskicgo 

19.20 Z pieśnią po kraju 

19,45 Fragment operowy 

20.00 Pogadanka o instrumentach orkiestry symfo 
nicznej — z Poznania 

20.15 Koncert symfoniczny z Filharmonii Warszaw. 

W przerwie około g. 21: Dziennik wieczorny 

i pogadanka aktualna 

22,30 „As pik“ — skecz (x Poznania) 

2245 Muzyka taneczna — płyty 

23.05—24.00 Programy lokalne Warszawy II !Mo- 
kotów) i Lwowa 


x płyt 
dla szkół 


wchodzącą do bramy, bez wahania wsze- 
dłem także. 

Doszedłszy do schodów, odwróciła się 
i zapytała, patrząc mi w oczy: 

— Nie zamierza pan chyba wtargnąć 
do mnie do domu? 

— Przeciwnie =- odparłem ogniście -— 
o tym tylko marzyłem. 

Chwyciłem ją wpół į wszedłem z nią 
razem na górę. Zadzwoniłą gwałtownie. 
Drzwi otworzyły się natychmiast. Przebie- 
gła, jak szalona, przez korytarz i wpadła 
do rzęsiście oświetlonego salonu, 


Byłem tak podniecony, że, widząc ją 
j 


Stanąwszy obok niej, ujrzałem przy 
kominku olbrzymiego jasnowłosego męż- 
czyżnę w towarzystwie dystyngowancj 
starszej pani, uderzająco podobnej do mej 
nieznajomej. U jej nóg troje dzieci ogląda- 
ło obrazki. 

Ktoś niewidoczny grał na fortepianie 
barkarolę. 


Wszystko nie trwało nawet minuty, 
gdy usłyszałem głos młodej osóbki, mó- 
wiącej do olbrzyma: 

— Mój drogi, przedstawiam ci mło- 
dzieńca, który w obawie, bym nie zbłądzi- 
ła, szedł za mną dwie godziny, chcąc dla 
| własnego spokoju odprowadzić mnie aż 
do mego pokoju. 
| Olbrzym z grożną miną, ze ściągnię- 


„o. AE 


Starsza pani patrzała przerażona. Z za 
(fortepianu wychyliłą się jakaś głowa. Dzie 


ca za najpiękniejsze dziewczę w okolicy, 
jakkolwiek chore umysłowo. Powszechnie 
przypuszczano, że nieszczęśliwa utopiła 
się w pobliskim jeziorze. Wersyj tych nie 
dementowała bynajmniej matka zaginionej 
chociaż o nich wiedziała, 

Przyjęty niedawno przez Derdową pa» 
stuszek 12-letni Jan Lewandowski, o 
dząc z ciekawości po zabudowaniach chle= 
bodawczyni, odkrył w stajni klatkę, zakry= 
tą mierzwą i słomą, W klatce tej zauważył 
chłopiec z przerażeniem zupełnie nag 
dziewczynę, która leżała pokryta ranam 
i niemożliwym brudem. Dziewczyna na wi- 
dok pastuszka zagrzebała się w barłogu. 
Chłopiec o odkryciu swym doniósł sąsla= 
dom, którzy powiadomili policję. Jak się 
okazało, nieszczęśliwą była zaginiona 
przed 4-ma laty Antonina, którą własna 
matka w potworny sposób więziła w chłe- 
wie, 

Nieszczęśliwa córka Derdowej, której” 
choroba umysłowa wskutek rodzaju trak- 
towania powiększyła się, została oddana 
do Zakładu Psychiatrycznego w Kocbo- 
rowie. 

Po przeprowadzeniu rozprawy, która 
wykazała winę oskarżonej, sąd skazał Zu= 
zannę Derdową na dziewięć miesięcy wię* 
zienia z warunkowym zawieszeniem wy* 
konania kary na lat 5. Sąd uznał jako oko= 
liczność łagodzącą poziom umysłowy ©- 
skarżonej oraz specyficzne warunki, w ja- 
kich żyła rodzina Derdowej. 


CUTEST TSE EIER ZZ ESE ZR) 


Warszawą II (Mokotów) 


1310—14.30 Scherzn i kaprysy — płyty 

W przerwie o g. 14: Wiadomości z życia Wwy 
14.35—15.30 Muzyka rozrywkowa — płyty 
23.05—24.00 Muzyka taneczna 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 


125 Program na dziś 

1.30 Parę informacyj 

1.35 Piosenki ludowe i żołnierskie — płyty 

13.00 Moznika muzyczna — płyty 

14.57 Łódzkie wiadomości giełdowe 

1545 Muzyka salonowa z płyt 

1540 Jak spędzić święto? 

1545 Koncert skrzypcowy — płyty 

18.15 Poradnik sportowy 

ar Muzyka snlonowa z kawiarni Europejskiej w 
dzi 

18.50 Pogadanka pt. „Tam, gdzie robotnik kupuje" 

22.45 Muzyka orkiestrowa — płyty 
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ci przestały się bawić i wlepiły we mnie 
zaciekawione jasne oczy. 

Nawet kot, siedzący na biurku; prze- 
stał się myć i wodził po mnie z wyrzutem 
zielonymi Źrenicami. 

Zaskoczony, lecz nadrabiając miną, 
straciłem całkowicie kontenans, słysząc, 
jak nieznajoma, oparłszy rączkę na ramie- 
niu męża, by uspokoić jego gniew, zwró- 
cita się drwiąco do mnie: 

— Może pan spocznie? Sądzę, że się 
pan zmęczył. 

I nagle na widok tego ciepła i szczę- 
ścią rodzinnego, zdałem sobie rację z gro- 
teskowej mej sytuacji. Ogarnął mnie wstyd 
ale to taki, że nie wiedziałem, gdzie oczy 
schować. 

Skłoniłem się z szacunkiem i ledwo do- 
słyszalnym głosem wykrztusiłem: 

— Postąpiłem, jak nieokrzesany głu- 
piec, przepraszam z całej duszy. 

Po czym, podając małżonkowi wizy- 
tówkę, dodałem zmieszany: 

— Jestem do dyspozycji pana. 

Spojrzał na żonę, potem na mnie i po 
chwili cdrzekł powoli: 

— Uważam sprawę za zakończoną. 

Skłoniwszy się powtórnie, czerwony i 
skonfudowany, skierowałem się ku wyj” 
ściu, 

Zmieszanie moje doszło do zenit, zdy 
jasnowłosy olbrzym, odprowadzając mnie 
aż do drzwi, ostrzegł mnie uprzejmie: 

— Niech pan uważa. schody $a kręte. 

Tłum. Kw. 
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Yy irening 
o iremera w Warszawie. 


Bocheński, Gumkowski i Lenert, 

Jutro trener wyjeżdża do Krakowa na 4-ty- 
godniowy pobyt, po czym wróci do Warszawy. 
Zamierzotmy wyjazd na Śląsk został chwilowo 


odwołany, 


R = TY Z 
Pier*vszy 


IB Er 
AD RU RU GG 


amery 


— 


w auju w zorajszym 


; na pływalni AZS ame- 
rykańsk = A . 
Ykański trener piywacki Steep przeprowadził 
pierwszy trening ze stołecznymi pływakami, 
Z obserwacyj, poczynionych przez trenera 
okazało siç, że stylowo najlepiej się prezentują 


„BCEO** 


Sport «w kilk 


— W dniu 2 maja w Gdyni odbędą się 
zawody bokserskie Gdynia — Łódź. 

W programie meczu odbędą się walki od 
muszej do półciężkiej, przy czym dwie wal- 
ki odbędą się w wadze średniej, W reprezen- 
tacji Łodzi wystąpi po przeniesieniu się do 
naszego miasta po raz pierwszy  Pisarski, 
nowokreęowany mistrz Poiski w wadze śre- 
dniej, Drużyna łódzka wyjechać ma do Gdy- 
ni w następującym składzie: w. musza: Po- 
pielaty, kogucią Wojciechowski I, piórkowa 
Augustowicz, lekka Mikołajczyk, półśrednia 
wWdewiński, waga średnia Pisarski i Barto- 
sik, półciężka Pietrzak. 

Gdynia dysponuje silną drużyną o czym 
świadczy jej zwycięstwo ub. niedzieli nad 
reprezentacją Warszawy w stosunku 10:6. 


MARC A GT 
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— Został zakończony turniej szęrmier= js 
czy dla seniorów o puchar przechcdni Poli- 
cyjnego Klubu Sportowego, lako ostatnia 
konkurencja turnieju została rozegrana sza- 
bla, w której na pierwszym miejscu uplaso- 
wał się Wciślik (Tramwajarze) przed Kar- 
tasińskim (PKS.), Jarcsem (PKS.), Zwierza 
kiem (Tramwajarzę), Wojtczakiem (PKS.), 
Koralczykiem (Tramw.) i Krzyżanowskim 
(ŁKS.). W klasyfikacji ogólnej pierwsze miej 
sce a zarazem puchar zdobył Weiślik. Dalsze 
miejsca zajęli: Jaros, Zwierzak, Wojtczak, 
Kartasiński, Krzyżanowski i Karolczyk. Or- 
ganizacja turnieju b. sprawna. 

— W dniach 29 i 30 maja odbędą siłę w 
Łodzi mistrzostwa Polski klasv B w szpadzie 
szabli i florecie, 
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Jakie przepisy obowiązują 


D AFR w 79", "PY" W - 

W GBCZĄCH NICI POLSKIEJ YMCA, 

(W związku ze zbliżającym się sezonem obo | ny i zastosowane zostały wszelkie środki zapo- 
żów letnich, Polska YMCA komunikuje, że w | biegawcze. 

Myśl zarządzeń wł jafistwowych, w obozach 2) obozowcy winni przed wyjazdem wykazać 

Polskiej YMCA obowigzywać będą nast. prze- | się zaświadczeniem. lekarskim, że poddani byli 

plisy ; i szczepieniu przęciwko durowi brzusznemu, bło- 

1) obozowcy wihni mieć zaświadczenie le- nicy i płońicy. Zwolnieni od szczepień mogą 

$ , r być obazowcy, którzy wykażą się zaświadcze- 

niem, że w okresie rocznym przetl terminem 


karza sanitarnego ich nie zagra- 

ża niebezpieczeństwo przeniesienia chorób za- Koy A $ Ff" KARE 
szczepień w r,b. poddani byli wyżej wymienio- 

nym szczepieniom, 


kaźnych, tJ. że ani oni sami, ani otoczenie do- 
NE m. 


s pogre 


Ev dz W 


f 


p ZC Z0 S. 


mowe, nie przechodziło chorób zakaźnych, albo 
że po przebygi4 choroby minął okres izolacyj- 


per 


Wszeikie zaburzenia w piucach 


mogą prowadzić do gruźlicy, toteż muszą|ce rzadką roślinę chińską Schin-Schen. 
być one wcześniej leczone I usuwane. Przy | Uodporniają one organizm i łagodzą cier- 
uczuciu duszności, chrypce, zaflegmieniu | pienia płucne. Wytwórnia: Magister Wolski 
kaszlu stosuje się zioła magistra Wolskie- | Warszawa, Złota 14, 

go ze znak. ochr. „Pulmosa*, zawierają- 


Kolarze K. S. John MER 
poladą na wycieczkę. 


Bokser krakowski Chrostek, który ponownie Sekcja kolarska klubu Sportowego Jobn” 
 mlobył tytul mistrza Polski w wadze piórko» | W Łodzi, ujawniająca w ub, roku OZYWIONĘ dzia 
wej, przenosi się definitywnie do Lwowa, gdzie | łalność, w nadchodzącą niedzielę dnia 2 maja 
wstąpi do drużyny „Czernych”. br. urządza na otwarcie sezonu wycieczkę do 
| Kraków traci w Chrostku najlepszego swe- | majątku żeromiin, w okolicach Łodzi, Ț A 
go pięściarza. Kolarze „Johna” wyruszą o godzinie 6.45 ra 


G no z Chojen, pòd przewodnictwem p, Pnszkego, 
a r n by po drodze wziąść udział 'w nabożeństwie 
M BJ 7 Eg "PM į mszalnym o godzinie 8,30 w Tuszynie. Wycie- 
isirzostwa 7 DiS czka niniejsza wzbudziłą duża zainteresowanie. 
w podmnoszektiui CCĘŻAFÓW 
W dniach 8 i 9 maja odbędą się w Bydgo- 
Bzczy ciężkoatletyczne mistrzostwa Polski, a 
mianowicie — w zapasach, w wagach koguciej 
1 półciężkiej, oraz w podnoszeniu ciężarów — 
w wagach koguciej i lekkiej, 
Zawody organizuje Pomorski Okr. Zw, Atle 
tyczny. 


Nowinki z całego Świata |" S.o 


Czechoaławacka Liga Hokeja Lodowego, któ Í 


Jednak w barwach „Czarnych“ 
| gó będzie Chrostek, 


SPORT W SZKOLE. 


CIEKAWE IMPREZY 


— W niedzielę dnia 2 maja o godzinie 11-tej 
na boisku Państwowej Szkoły Handlowej Mę- 
skiej (Księży Młyn 18) odbędą się ciekawe za- 
wody w grach sportowych , 

Program imprezy następujący: godz. 11 ra- 
ka żeńska, Gimn, im, Szczaniockiej 
twowa Szkołą Przemysłowa godzina 


ręani: ; tio t ief « PZOSŁI < 4 
l ni miizować bę zie turniej © Mlątem stwo 11,30 siatk. żeńska Gimn, im, Szczanieckiej II 
A inta zaproponowału termin 11—20 lutego w |+. Panstw., Szkoła Handlowa; podz. 12, koszy 


Vradże ni tutniej rmitekteewiki. i er 
W moczy o mistrzostwo Anglii w wadae 
półciężkiej bokser Mac Avoy, posiadacz tytułu 
mistrzowskiego w wadze półśrednioj, znokauto- 
xat w ld-tej rundzie obrońcę tytułu wagi pól- 
ciężkiej Philipsa, ja 
W bokreskim moczu towarzyskim pięściarz 


kówka: męska Gimnazjuni Piłsudskiego II — 
Sskeła Tow, O.O. Salezjanów; godz, 18 kosz 
męska Gimnazjum Państw. im. Żżoromskiego— 
Państw, Szkoła Handlowa Męska, 

— Również w niedzielę 2 maja w sali YMCA 
zakończony zastanie turniej szkolnych drużyn 
koszykówki o puchar O godzinie 10-tej walczą 
angielski Jack Doyle pokonał na punkty w | drużyny Gimn, Piłsndskiego i Miejskiej Szko- 
12-tu rundach Amerykanina King Lewifsky €go | ly Handlowej, a o godzinie 11-tej zespoły, Gimn. 

W międzypaństwowym meczu piłkarskim re | Niemieckiego i Szkoły Techniczno - Przemysł 
prezentacja Luxemburga pokonała drugi gar- wej. i 
nitur Włoch w stosunku (1:0). 
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Gbciód Swiat. Wielkanocnych 
grecko'katolichiego obrządku, 
W dniach 2, 3 i 4 maja br. cerkiew gre- 
cko-katolick 
kanocne święta „Wełykdeń”. 
W związku z tym w kościele św. Jerze- 
go w m. Łodzi odbywać się będą uroczy- | programem: Prelekcj 
sle nabożeństwa w następującym porząd- | ctaw Lewandowski 
ku: do opery „Prabina”, 
dnia 29. 4. b. r. — Wielki Czwartek go 
dzina 8 mii. 25. Wielka Msza św. 
dnia 30. 4, b. r. — Wielki Piątek go- 
Uzina 8.35 — Ceremoniał połączony z u- 
tządzeniem Grobu Chrystusa Paną, 
Przy Grobie tym będą wystawione war 


3,4 
u. 


BEZPŁATNY KONCERT. 


s! 


Teatrze Pol 


qbeocnym bezpłatny koncert 


a 


Moniuszko: 


czą), Wykonawcy: 


szki, Halina Sawicka, W yszkowska (śpiew) 
Eugeniusz Szumpich (śpiew). 


Rezurękcja odbędzie się dnia 2 maja 


W dniu 2 maja rb. o godzinie 16.30 w 
(im przy ul. Cegielnianej 27 od- 
bedzie się staraniem Wydziału Oświaty Í 
r Te= | Kultury wespół z Tow, Muzycznym i łódzką 
a w Polsce obchodzi swe Wiel | Orkiestrą Filharmoalczną stódmy w sezonie 
dia członków 
związków zawodowych i słuchaczów miiej- 
skich kursów dia dorosłych z następującym 
j - wygłosi prof. Wa- 
Uwertury 
It Litania Ostrabram- 
ska, Prosnak: Wesele, Modlitwa. Monluszko: 
Sonety krymskie (do słów Adama Mickiewi- 
Łódzka Orkłestra Filhar- 
moniczna pod dyrekcją prof, Karcia Prosna 
ka, chór mieszany Stow. Śpiew. im, Monin- 


a w Diałaek t sobote aliri 
ity honorowe w piątek i sobotę do połud PIATKOWE ZEBRANIE. 
sia w niedzielę zaś rano. 1 La - s 4 
9 Zarzad Stowarzyszenia Powstańców 


„Legion Slaski“ wzywa wszystkich członków 


— W najbliższą niedzielę 2 maja rozegra- 
ne zostaną w Poznaniu i we Lwowie półl= 
nały drużynowych mistrzostw szermierczych 
Polski. W Poznaniu walczyć będa AZS. 
(Warszawa), AZS. (Poznań) i Pocztowe 
P. W. (Łódż). Drużyna łódzka wyjeżdża do 
Poznania w następującym składzie: Doman- 
ski, Bartosik, Kazimierczak i Siekiera. „We 
Lwowie spotkają się drużyny Lwowskiego 
Kiubu Szermierczego, Wawel (Kraków) I 
Ślaskiego Klubu Szermierczeęo. Finał odbę- 
dzie się 29 czerwca pomiędzy zwycięzcami 
półfinałów i zeszłorocznym mistrzem Poli- 
cyjnym K. S. (Katowice). 

— 23 lub'27 maja lekkoatleci ŁKS-u ro- 
zegrają w Warszawie mecz z repr. robotni- 
czą stolicy. Poza tym w maju ŁKS. zamie- 
rza sprowadzić lekkoatletów śląskiego Ru- 
chu lub Stadionu. 
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MIESZKAŃCY MIASTA ŁODZI! 


„ „Dnia 2 maja stanie cała Łódź pod swo- 
imi sztandarami, ramię przy ramieniu w wiel 
kim pochodzie, zjednoczona pod wspólnym 
hasłem: 

śląsk to Polską — Polska to Śląsk, 
ażeby zadokumentować, jak drogą jest nam 
Ziemia Piastów. | 

Czy Qamawialiście już w organizacjach 
swój udział w wielkim pochodzie, i czy po- 
rozmmieliście się z Komitetem Obchodu 
— Żwirki 4, telefon 234-02. Młodzieży Łodzi; 

Przeważnie tacy sami jak Wy wysiłkiem 
zbrojnym, z trudu i znoju powstałym, wyrą= 
bali w granicie chodnik dla połączenia Ziemi 
Śląskiej z Polską, 

Niechże wire w wielkim: pochodzie dla 
uczczenia wielkiej rocznicy nie braknie ani 
jednego ani jednej z Was. 


Skład zespołu Gdyni będzie następujący: 
Gwardyk, Vojsławski, Skierka,  juchnicki, 
Wasiak, Andy, Ożarek,- Karolak. 

— W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
w sali K, P. Zjednoczone towarzyski mecz 
bckserski Zjednoczone — Sokół. Drużyny 
wystąpią w następujących składach; Zjedno- 


| czone: Adamiak, Ostrowski, Michalak I i M, 
Szczapiński, Kijewski, Cyran, Zwierzchow= 
ski i Bartosiak. Sokół: Wal, Pajkert, Druż- 
biński, Wawrzyniak, Wacławek, Górski, Pa- 
sternacki, Niewadził i Dybilas, 

— Do mistrzostw piłkarskich juniorów 
okręgu łódzkiego, które rozpoczną się dn. 9 
b. m. zostało zgłoszonych ogółem 25 zespo- 
łów, w tym 20 z Łodzi i 5 b Pabianic, Zespo- 
ły łódzkie rozgrywać będą mistrzostwa w 
trzech grupach (dwie grupy po 7 zespołów 
i jedna — 6 zespołów), a zespoły pabiani- 
ckie (5 drużyn) będą tworzyć osobną gru- 

e. Grupy te wyeliminują czterech finalistów 
a po dwa mecze. 

Równocześnie z mistrząstwami, juniorów 

rozpoczną się 9 maja rozgrywki piłkarskie o 

mistrzostwo łódzkiej klasy C. 
| 


dórzy rozegrają z sob 


zyc wod 
POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


Y 


Łódź, Piotrkowska 65 i 16, 


Tel 101-20 i 266.50 


Tami urłop _ 
w Krynicy 


od 29AV, do 19/V. 

na podstawie kart uczestnictwa, które 

uprawniają do 66%0 ulgi kolejowej, 50 %0 

zniżki w taksie karacyjne;, zajżki na kąpiele 

| zabiegi lecznicze, w opłatach lekarskich, 
zniżki w ponsjonatach, 

Ceny w pensjonatach następujące: 


ZEBRANIA PARAFJALNE 

w sprawie chrześcijańskiego wychowania 

młodzieży. 

Staraniem Diecezjalnego Instytutu Akcji Ka- 
tolickiej w dniu 2 maja w parafjach łódzkich 
odbędą się zebrania rodzicielskie na których 
zostaną omówione zasady wychowania mło- 
dych pokoleń na podstawie encykliki papieża 
Piusa XI „O chrześcijańskim wychowaniu mło 


w kat I zł 7.— dzieży”. 
M Z W parafii Opatrzności Bożej — Marysin II, 
» 8.4 Tra ul. Jagiełońska L 18 dn. 2 maja o godz. 12 


Cena powyższa obejmuje całodzienne 
utrzymanie, mieszkanie z obsługą i światłem 
Wybór peasjonatów w oddziale ORBISU 

Piotrkowska 65 i 16 


Q raza zz zeczy P 


Co nas po pracy rozweseli ? 


Teatr Miejski, Gdzie diabeł nie może. 

Teatr Popularńy (Ogrodowa 18) 
Panna Maliczewska. 

Casino — Nicpoń. 

Corso: 1) Śmierć czyha w dżungli, 2 
Zakochana para. 

Europa, Legia zatraceńców 
Grand Kino — Matura, 

Ikar — Ich troje. 

Jar — Na scenie „Gdy Harmonia Gra“ 
Na ekranie „Siostra Marta jest szpie- 
giem. 

Metro — Pani minister tańczy. 

Mimoza Pan z miljonami. 

Miraż — Mały narynarz 

Palace — Ordynat Michorowski. 

Przedwiośnie; „Wierna Rzeka". 

Rialto: „Ku Wolności”. 
Rakieta — Wiedeń szaleje. 
Stylowy — 2 dni w raju. 

Ton: „Jej pierwsza miłość”, 

Zachęta: 1) „Czarne róże”, 2 
no de Paris". 


min. 15 referaty wygłoszą: Ks. Kan. St No- 
wieki i p. prof. L. Sadoczyński w parafil św. 
Woicięcha na Chojnąch o godz. 12 mim 15 — 
p prof. Zygm. Pódęórski i p. Zającowa: w Sa 
li Księży Jezuitów przy ul. Podlęśnej L, 22 o 
godz. de=cl p. dyr. Paweł. Maciński;-w parafii 
św.-Amny ra Zarzewie — ul. św, Waciawa 4, 
o godz: | i (5 po. p.) Ks. Kan. St. Nowicki 
i p. prof. ('ołechowski; w parafii św. Teresy 
w Domu Katolickim — ul, Pomorska L. 123, o 
godz. i7-e} p. M. Rucińska i p. prof. L. Sado- 
czyński; w parafii Apost. św. Fiotra i Pawła 
w Domu parafłanym przy uj. Nawrot L. 104, 
o godz. 17 — p. prof. Zygm. Podgórski. 


Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
KRAJOZNAWCZEGO, 


W piątek, dnia 30, IV. br. o godz. 20.30 
w lokalu Towarzystwa (AI, Kościuszki) p. 
Władysław Kałużny wygłosi pogadankę Kra- 
joznąwczą pod tytułem „Tatry“ — (Wraże- 
nia turystów w sezonie zimowym i letnim). 


— 20-e] Sekretariat Towarzystwa przyjmuje 
zapisy na 2-dniową wycieczkę do Poznania 
t: j.na 2153 maja rb. 
popularnym, zorganizawanym przez Ligę Po 
pierania Turystyki w dniu 1 maja o godzi- 
nie 23.05, Powrót dnia 4 maja o godz, 5-ej 
rano. Koszt przejazdu w obie strony wraz z 
jednorazowym wstępem na Targ zł. 13.50. 
"Bic czwartek, dnia 6 maja br, odbedzie 
się wycieczka geograficzna w okolice Zgle- 
rza. Wyjazd z przystanku tramwaj. W. E. 
K. D, na Bałuckim Rynku punktualnie o go- 
dzinie 8-ej rano tramwajem do Zgierza, skąd 
pieszo około 15 kim, na trasie Zgierz, Ła- 
giewniki, Modrzew, Smardzew, Dabrówka- 


) „Casi- 


WYSTAWY. 

Wystawa silników i elektrotechniki w gmachu 
Miejskiego Muzeum Przyrodniczego, w parku Sien- 
kiewieza, otwarta w dni powszednie od g- 10 do 14 
i od 16 do 20, w niedziele i święta od g 17 rano 
do 20 wierz. 

Wystawa obrazów Abe Gutnajera przy ul. Piotr 

kowskiej 106 


"%5 
ło godz. 5-ćj po południu, Wycieczka zwie- 
dzi krawędź wyżyny łódzkiej i ciekawe od- 
krywki geciogicznę. 

Koszt wycieczki dla członków — 80 gra- 
szy, dla gości 1 zł, Zgłoszenia przyjmuje Şe- 
kretariat Towarzystwa w piatek dnia 30-go 
kwietnia i we wtorek, dnia 4 maja br. w go- 
dzinach od 18 — 20-ej. 


TEATR MIEJSKI (ŚRÓDMIEJSKA 15) 
„Dziś w czwartek o godz, 8,30 wiecz. oraz Ww so. 
boto o godz. tej popol, ciesząca się niesłabnącym 


NOWY ZARZAD QKREG. ZWIĄZKU 
PEOWIAKÓW. 


A7- 


i 


| 
j 


| 


W. piatek, dnia 30. IV, br. w godz. od 18! mgka pszenną gat. I wyciąg. 46.25 — 47.25 


| 
| 


Wyjazd pociągiem | wysraWA ZNACZKÓW POCZTOWYCH W POL. 


| wanej staraniem członków „Klubu Filatelistów Pols 


| 


|n 


Strumiany i Zgierz. Powrót tramwajem oko-| 


Życie ekonomiczne 
JZĄWEŁNAĄ. y 
Nowy Jork: loco 13.55, maj 12.95—97, ezets „| 
wiec 12.96, lipige 12.98—13.00 t 
Darat Web 1.38, kwiecień 7.09, maj 7.08, Z 
czerwiec 7.11 
Brema: loco 15.80, lipiec 18.00, paździemik > 
13.67, grudzień 13.88 i ; 


Waluńu, dewizy i akcje . 
Zmienne usposobienie dla pupierów państwowych. 
Obroty papierami państwowymi były dość oiy- M 
wiane, nastrój penował niejednolity z odcieńie .- 
cokolwiek mocniejszym. 244 
W grupie premiówek zwykłe odcinki 3-proc« - 
Poż. Inwestycyjnej 1.1 2 em. zyskały po 15 groszy, 
serie 1 em. — 25 gr, a serie 2 em. odchyleń kursos ` 
wych nie wykazały zupełnie. 4-proc. Poż. Doluro. ~ 
wa kształtowała się słabiej,  tracgc w rezultacie 
75 groszy na sature i j 
Z grupy innych papierów: państwowych 5-proe <. 
Poż, Konwersyjna podniosła się o 0.25 proc, 5-proe. - 
Poż. Kolejowa — o 0.60 proc. Dla pożyczek dola- M. 
rowych tendencja była utrzymana, zarówno pró ` 
Poż. Dołarowa i 7.proc. Poż. Stabilizncyjna o chy: © =i 
leń kursowych nie wykazały. 3 ) 
Prywatne papiery lekacyjne — niejednolicie. 
Zainteresowanie listami zastawnymi było sto- 
sunkowo dość duże, w oficjalnych transakcjach xa- 
notowano dziewięć gatunków papierów. W porówna 
niu do ostatnich notowań urzędowych odchylenia 
kursowe były nieznaczne, nastrój nanował zmienny. - 
4 i pół proc, Ziemskie w Warszawie obniżyły 
sie o 0.25 próc, 6 s, 6-proc. Poż. Konwersyjnej m. 
Warszawy 1926 r. zyskała 0.50 proc, a 5-proc. m. 
Warszawy 1933 r. zwyżkowały o 0.75 proe. i 
PAPIERY. PROCENTOWE. 
Poż. Inwestycyjna 1 em. 65.90, 1 em. serie 86.75, 
em. 64.90, 2 em. serie 840), Dolarowa 3 s. 43.50, 
368.00 (kupon zł 6.38), t4 


Konsoliducyjnu 1936 r. 5513. drobne 33,25, Kon=- 
Kolejowa 1926 r. 57.85, 


wersyjna 1924 r. 59.50, 
Pożyczka Dolarowa 1919 r. 54510 (kupon 832), 


L. Z, Państwowego Banku Rolnego 03.25 i 9400, 
L. Z. ; Obl. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emisyj 83.26. 04.00 i 81.00, Bud, 93.00, 
Ziemskie w Warszawie 1974 r. (gwar.) wartość ku- 
ponu 51.74, s. 5 52,50, m. Warszawy 1933 r. 59,50, 
Pozn. Ziemstwa Kred. ». L 51.00, s. K 51.00, m. Ke - 
Jiszu 1933 r. 47.00, m. Lodzi 1933 r. 52.25, m. Pióra 
kowa 1933 r. 48.50, Konwersyina m. Warszewy 
1926 r. 6 emisji 61.00 (drobne). 

Mniejsze obroty akcjami. 

Zebranie giełdy akcyjnej było mniej rachliwe: 
ogółem zanotowano w oficjalnych transukcjach 
cztery gatunki papierów dywidendowych. Nastrój 
panował zmicnny. nre 

Rank Polski 100,00, Lilpop. 13.30, Omrowieć =“ 
20,00, Starachowice 33.00 -.. moe 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 29. 4. — Urzędowa cedula gieldy 
zbożowo . towarowej w Warszawie. w A 

Pszenica jednolita 30,25 — 30.75, żyto I stand. 
23,50 — 23,75, mąka pszenna gat. I 65-prócentowa . 
43.00 — 43.75, mąka żytnia gat. I 70.procentowa + 
33.00 — 33,50, żytnia Szy to 95-proc. 27.25 — 28.00, T 
stare standarty: męka pszenna gat. jy eE i 
48.00 — 4900 T N 7 weny, hę 

Poznań, 29. 4, — Urrgdowa ceduła giełdy abo- 
żawo - towarowej w Poznaniu, 

Ceny transakcyjne — nie notowane. 

Ceny orientacyjne: żyto 23.25 — 23,50, pszenica 
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Stabilizacyjna 1927 r. 
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27.75 — 28.00, myka żytnia gat. I 70-proe: 825%, 
myka pszenna gat I 65.procentowa ——,  ślare i 
standarty: mgka żytnia wycięgowa —— 
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SKIEJ YMCA. 
W dniu 30 kwietnia rb, o godz. 19.30 nastąpi 
otwarcie Wystawy znaczków Pocztowych zorganiz0= 


skiej YMCA", Otwarcie dokona Prezes Klubu p. 
Naczełaik Tadeusz Wisiawski w- obecności przed- 
stawicieji władz YMCA, Wystawa nosić będzie chas 
rukler propagandy i indywidualny, W tym celu Ko 
mitet Wystawy pozostawił zupełną swobodę w wy 
borzo į opracowaniu eksponatów, poszczególnym 
wystawcom, Ankieta przeprowadzona wśród publicz 
ości ma zadecydować, czyje eksponaty. cieszyły 
się największym uznaniem. - 

Wystawa otwarta będzie w dni powszednie od. | 
godz. 18 do 22ej w niedzielę í święta od golt © 
14 do Z2ej. ża” 

Wstęp gr. 50 dla członków YMCA i młodzieży. 
szkolnej gr. 20 


PRS Pec zm) — 


m D 


rs 


.- 


DO SPAWĄCZY - ELEKTRYCZNYCH W 
ŁODZI. Ę 

Sekcją Kotlarzy - Żelaza przy Zjedno- 
czeniu Rzemieślniczym w Łodzi ul. Kiliń- * 
© 


wyrzułem b. r., w międzieję o godz, t min, 30, Świę> i kandydatów do zgłoszenia się bezzwiaczne 
cenie pokarmów, nastąpi w kościele dnia l, | go w lokalu u sekretarza kol. Bronisława Pa 

ą4c miną, 5. b. r. w godz. od 18—19-ej w Wielką Sc- | włowskiego. - TR 

słysząc, Łotę. Zebranie członków dla oman ann wal- 

na ramie- Ostatni dzień spowiedzi wielkanocnej Re dnia RAP byki oj PO zie się w 

ew, zwró- dla ludności cywilnej zostaje wyznaczony j EA dra PZWYTOPYZE Zarząd, 
na Wielki Czwartek godz. 8 rano. 

lzę, że się O bliższe szczegóły można zwracać się| BACZNOŚĆ KOLEDZY STOW. WET. B, 
co kpl. ks. likowa tudzież do zakrystiana ARMII POL, WE FRANCJI 

a Í szczę” tego kościoła na miejscu. f Prosimy Sz. Kol, do bezwzględnego 


przybycia i wzięcia udziału w dniu 2 maja 
rr b, o god 
lecia wkroczenia wWofsk Polskich na 
Ślask, oraz w dniu 3 maja zbiórka przed 
Katedrą o godz. 9 m. 30 rano, 


cję z gro- 
inie wstyd 
gdzie oczy 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 

Staraniem Sekcji Qdczytowej Oddziału 
Łódzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża W 
niedziele dn, 2 maja © godz. T2 min. 30 w 
sali P.C,K. przy ul. Piottkowskiej 203-205, 
p. dr. QGerstenberper wygłost odczyt n. t.: 


St 
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ledwo do- 
1: 


kwartalne odbędzie się 6 maja r. b. na 


z. 8 r. przed Katedrą w Święcie 


Jednócześnie zawłatamiamy, że zebranie 


; s „Profilaktyka a dlugọse zya“, wsłęp| którym będzie omawiana sprawa Z]az4%, 
sany głu ER sę WEJ odznaczeń i Inne bardzo ważne, 
i y 
. r - - z "NYSE: = T ESES 
pwi wizy” | raahia acie. Tiyansa ate aa EET h iR ER ce 5 -e 
=: ME ai R oazy od 15 do 2 
Na AioreEH Norwegii od zł. 330. = 
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mnie i po Bilety abonamentowe d WARSZAWY 
A Pociąś popułarmy do POZNANIA 

zach ZNIZNI INDYWIDUALNE 

' ku wy} do Warszawy, Poznania, Gniezna, Zakopanego 


WĄGO 


Piotrkowska 68, 


NS LET$/£O©GK, 


tel, 170-70 


eniht, gdy 
zając mnie 
zejmie: 
r sa kręte. 
rm. Kw. 


powodzeniem najweselsza komedia bicżyccza £0z0=< 
nu „Gdzie diabel nie może”, Ceny zniżone. 

W piątek i w sobotę o godz. 8.30 wierz. trzy- 
mająca widzów w nieustannym napięciu literacka 
sensacja „Adwokm i zabójca”, w której szerokie 
| pole do popisu znajdują Tadeusz Białoszczyński, 


skit + Śzyjkowska, (z. Kalinowski, Wł. Matu- 


o A O 000 A 


szkiewicz, Skwarska į Chojnacka. 


POPULARNY PORANEK W TEATRZE MIEJSKIM 

W dniu 3 maja o godz. 12-ej w pok — w dzień 
Święta Narodowego dany będzie w Teatrza Miejskim 
popularny poranck po najniższych cenach dla naj. 
szerszej pulsliczności, Grana będzie świetna polska 
komedia Niewiarowicza „Gdzie diabeł nie może“ 


i Jutro ziemy na obiad: 


Zupę kartofłaną ze śmietaną, szpinak z 
jajkami leguminę z ryżu. 


Jutro: Katarzynie 
Wschód słońca 4,21 
Zachód słońca 19,03 
Dłuiość dnia 14,42 
Przybyło dnia 6,44 
Tydzień 18 


ta | WINSZUJEMY 
| 


Ukonstytuował się Zarząd Okręgu Zwi 
ku Pęcwiaków, którego kadencja trwać Dę- 
dzie. przez okres dwuletni. 

Skład osobowy przedstawia się nąstępu= 
jąco; prezes, p. Wilczyński Edmund, I wice- 
prezes, p. Arndt Piotr, II wiceprezes, p. Ba- 
ster Kazimierz, sekretarz, p. Kalinowski Ste- 
fan, skarbnik.p. Wasilewski Kazimierz, Bra- 
(nia Pomoc, p. Paprocki Stanisław, del. nie- 
stale, p. Lewandowski Miron, del. gimna- 
ziim POW. p. Fornaiska Maria, członek za- 
rządu p. Jaworski Stefan, zastępcy: pp. Stan | 
kiewicz Ignacy, Nowakowski Władysław, 
Majewski. Piotr. 


lednocześnię Zarząd uchwalił Uyżury w 
= dochody niestałe od godz. 18 — 20, pią- 


Sekretariacie Związku przy ul. Śródmie|- 
rek — referat personalny i skarbnik od g0- 
bratnia pomoc od godz. 18 20, czwartek 
tek — sprawy różne od godz, 18 — 20, $e- 
JADWIGA KOCIKÓWNA zgubiła bilet 
cję Kolei Elektr. Łódzkiej 


4z- | skiego 85, zawiadamia o zebraniu organie. 

zacyjnym Spawaczy - Elektrycznych, któż* 

re odbędzie się dnia 2 maja r.b. o godzi 
nie 10-tej rano. 


4a 


5 ZŁOTYCH trwała ondulacja. Skręcone <1 
i grube loki. Łódź, ul. Kilińskiego 199, telv” = 
193-24; „CZESŁAW“. d-4 


5 è 


. 
4 |, 
4 ZŁOTE trwałą ondulację parową, wy- —— 
konuje Salon Fryzjerski, Łedź, Wółczań= i 
Ska, 228, „Stanisiaw*, 4 


” 


TĄAWIZY ETF MERN ==, 7 
skiej L. 5, a mianowicie: poniedziałek — Te- FARBY | szkło po cenach przystępnych porą 
ferat organizacyjny od godz. 18 — 20, wtc- leca G. Hettig, Łódź, Wólczańska 177, tel. 


232-53. Przy składzie sprzedaż i oprawa 
obrazów oraz przyjmuje roboty wchodzące 
w zakres szklarstwa. 


PRZYBŁĄKAŁA się suczka-foksterier bja- > 
ło - czarna. Do odebrania za zwrotem ko- 
sztów ulicą Klonowa 6, m. 6. s 


kretariat czynny codziennie od godz. 18—20, 


MACHELA FRANCISZEK zgubił legityma- 


dziny 18 — 20, środa — zebrania Zarządu i 
uczniowski Nr. 891, wydany przez Dyrek- 
cję, wydaną przez firmę L. Geyer. 
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= Wrzód tak zwany trawienny żołądka 
jest zjawiskiem spotykanym stosunkowo 
] J ysany 
dosyć często nawet wśród ludzi prowadzą 
| cych zupełnie normalny tryb życia. 
y "yo zy 


l 


Żołądek i kiszki tak zresztą jak cały 
6rganizm człowieka, posiadają bardzo wiel 
ką zdolność przystosowania się do warun 
ków zewnętrznych, jeżeli mają na to czas. 
Z chwilą jednak kiedy z dnia na dzień żo 
łądkowi przyzwyczajonemu do diety prze 
ważnie jarskiej, ogólnie istniejącej na wsi 
poda się dietę prawie wyłącznie mięsną, 
polaną przy tym obficie wódką, winem 
lub piwem, wówczas żołądek buntuje się 
wytwarzają się różnego rodzaju schorze- 
nia tego organu, w pierwszym rzędzie któ 
rych staje nadkwaśność, W największej 
części przypadków nadkwaśność, jest głó 
wną przyczyną wrzodu żołądka. Kwas sol 
a. się w nadmiernych ilościach 
w sokach żołądkowych, przegryza bardzo 
czułą i delikatną błonę śluzową żołądka, 
tworząc w niej tak zwane nadżerki, które 
z biegiem czasu zamieniają się na wrzody 
trawienne. 
Wrzód żołądka spotykamy najczęściej 
u ludzi w sile wieku prawie równie czę- 
sto u kobiet jak u mężczyzn, z tą różnicą 
jedynie, że kiedy u kobiet wrzód ten umiej 
 scawia się częściej w samym żołądku, u 
mężczyzn wytwarza się na kiszce zwanej 
dwunastnicą, stanowiącej przejście między 
żołądkiem a jelitemi. Zawód chorego ma 
niekiedy pewne chociaż wątpiiwe znacze- 
nie, podobnie szewcy i krawcy, którzy pra 
cüją pochyleni naprzód i przy tym wywie 
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rają ucisk na nadbrzusze „oraz kucharki 
połykajace bardzo gorące pokarmy, 
częściej popadają w tę chorobę. Najbar- 
dziej szkodliwe w tym wypadku jednak 
jest szybkie jedzenie, złe i niewystarcza- 
jace gryzenie i żucie pokarmów, często 
spowodowane brakiem lub zepsuciem zę- 
bów, jedzenie nie o jednej i tej samej po 
rze dnia, nadużywanie napojów alkoholo- 
wych, obżarstwo, oraz spożywanie wszel- 
kiego rodzaju przypraw  drażniących jak 
musztarda, ocet, pieprz, korniszony i tp. 
Do najbardziej częstych objawów 
wrzodu żołądka należą bóle, Zależnie od 
umiejscowienia wrzodu, bóle te występu- 
ją wcześniej lub później po spożytym po 
siłku. Bóle występujace natychmiast po 
jedzeniu wskazują na istnienie wrzodu na 
samym początku żołądka w okolicach 
wpustu, wrzody małej krzywizny żołądka 
dokuczają dopiero godzinę lub półtorej po 
jedzeniu, wreszcie bóle dręczące chorego 
dwie lub trzy godziny po jedzeniu, albo 
czasami jeszcze później świadczą o'zaję- 
ciu części przyodźwiernikowej żołądka, 
albo dwunastnicy. Chory podczas cierpie- 
nia skarży się na bardzo mocne pieczenie, 
które go przenika nawskroś, promieniując 
w kierunku żeber lub pleców, przy tym 
chory odczuwa bardzo gwałtowne skurcze 
żołądka, połączone z zaburzeniami rytmu 
serca i niekiedy z wrażeniem śmiertelnego 
lęku. Cierpienia te są mniej więcej podob 
ne do tych, które odczuwają chorzy dot- 
knięci nadkwaśnością żołądka, z tą różni- 
cą tylko, że kiedy chory na nadkwaśność 


Międzynarodowy turniej konny w Rzymie. 


- Na Piazza di Siena w parku Villa Borghese w Rzymie rozpoczą: się międzynarodowy 
turniej jeździecki. Na zdjęciu: Fanfara trębaczy. 


Halka zaszlochałą cichuteńko skargą bolesną i napół 


ybkiego jedzenia 


NY ZOŁĄDKA. 


Odpowiednia dieta najlepszym lekarstwem. 


odczuwa całą gamę różnych dolegliwości 
nie mających ściśle określonego charakteru 
to we wrzodzie trawiennym żołądka przy 
chodzi zawsze 
o tej samej porze po jedzeniu, 

jedno*j to samo wrażenie, czy to gwałtow 
nego palenia czy też wrażenia wyrywania, 
albo skręcenia żołądka. Cierpienia te są 
równiez zależne od rodzaju spożytego je- 
dzenia, pokarmy płynne wywołują mniej- 
sze bóle niż pokarmy stałe, szczególnie te, 
które się trudno rozdrabniają jak mięso 
smażone, chleb razowy, kapusta, różnego 
rodzaju wyroby rzeżnicze. Tłuszcze płynne 
i półpłynne jak oliwa, masło zmniejszają 
bóle, natomiast tłuszcze mięsne jak sma- 
lec bardzo je potęgują, to samo również 
powiedzieć można o rzeczach ostrych lub 
pieprznych. Bardzo ciekawą jest rzeczą, 
że alkohol, którego nadużywanie jest Czę- 
sto powodem wizodu trawiennego, spoży- 
ty podczas cierpienia przynosi chorym 
chwilową ulgę, jednak lepiej jest unikać 
tej ulgi zdobytej za cenę większego roz- 
drażnienia wrzodu. Bóle we wrzodzie żo- 
łądka występują bardzo często okresowo 
naprzykład wiosuą lub jesienią, trwają 
kilka tygodni i potem stopniowo ustępują 
nawet bez wszelkiego leczenia. Choremu 
zdawać się może, że już jest wyleczony 
zupełnie, zaczyna odżywiać się normalnie, 
śpi spokojnie, a tymczasem wrzód roz- 
wija się bardziej i zbliżają się nowe okre- 
sy cierpień. 

Drugim z rzędu objawem guza trawien 
nego żołądka jest krwawienie, może ono 
być nagłe i gwałtowne, jednorazowe albo 
powtarza się dwa lub trzy razy w kilku- 
dniowych odstępach, Krew pochodząca z 
wrzodu żołądka jest świeża, ciemno-czer- 
wona. Po krwawieniu chory dosyć szybko 
przychodzi do siebie, bóle ustępują, samo 
poczucie staje się bardzo dobre. Podczas 
krwotoku krew, która nie zostaje wyrzu- 
cona z wymiotami nazewnątrz, dostaje się 
do kiszek, nadając kałowi barwę smolistą, 
Krwawienie żołądka może być również 
nieznaczne i tylko specjalne badania kału 
lub treści żołądka na krwawienie utajone 
pozwala je wykazać. 

Przyszłość chorych dotkniętych wrzo- 
dem żołądka nie jest tak straszną, jak by 
zdawać się mogło, wcześnie rozpoznany i 
odpowiednio leczony wrzód trawienny bar 
dzo często się goi. 


Jest zupełnie zrozumiałym, że zasto- 
sowanie diety jak również całe leczenie 
tej ciężkiej choroby powinno się odbywać 
pod ścisłą kontrolą lekarską, 
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Sława jest przyjemną rzeczą, ma ona 
jednak i swoje przykrości. Największą z 
nich jest niewątpliwie wdzieranie się t. zw. 
„opinii publicznej“ do najintymniejszych 
szczegółów prywatnego życia wybrańca 
losu, który na swoje nieszczęście z tego 
czy innego powodu zdobył rozgłos, 


Jaskrawego przykładu, do czego może 
doprowadzić sława, dostarczyła historia 
Edwarda VIII. Gdyby monarcha ten nie był 
królem olbrzymiego imperium, lecz dajmy 
na to, skromnym urzędnikiem jakiegoś ban 
ku, wówczas romansem jego niktby się na 
pewno nie zainteresował, Takich drama- 
tów miłosnych rozgrywa się przecież nie- 
zliczona ilość i żaden dziennik nie poświę- 
ca im ani wiersza. Ale gdy bohaterem ro- 
mansu jest król, wówczas w najdalszych 
zakątkach kuli ziemskiej ludzie wyrywają 
sobie gazety z rąk, aby się dowiedzieć, co 
książę Windsoru jadł na śniadanie i jakie- 
go koloru pończochy nosi pani Simpson. 

Nie ma takiego miejsca na świecie,, 
gdzie by oboje mogli się schować przed 
argusowym okiem reportera uzbrojonego 
w ołówek, notes i... aparat fotograficzny. 
Niekiedy sława staje się przyczyną wstrzą- 
sającej tragedii. Lot przez Atlantyk zwró- 
cit oczy wszystkich na postać młodego, 
przystojnego oficera, dotąd nikomu nie- 
znanego, nazwiskiem Lindbergh. Zaszczyt 
owacje, bankiety, bajjeczne propozycje 
finansowe, wreszcie szczęśliwe małżeń- 
stwo. Ale cóż? Dziecka jakiegoś szarego 
farmera nie opłaci. się porywać, ale dzie- 
cko pułkownika Lindbergha, to majątek! 
I kto wie, czy nieszczęśliwy ojciec nie prze 
Klinał po wielokroć chwili, która go uczy- 
niła sławnym. Ona to przecież właśnie do 
prowadziła do tego, że najpopularniejszy 
człowiek Stanów Zjednoczonych musiał 
potajemnie, jak przestępca, otoczony legio- 
nem detektywów uciekać z kraju, który 0- 
kazał się dlań tak, niewdzięczną ojczyzną. 
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W mieście Columbus (stan Ohio) wybudowano dom ze szkłanych cegieł. Mimo, że 
światło przechodzi przez matowe ściany, architekci nie mogli się 
skasowanie okien. 
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To samo mniej więcej dotyczy też 
gwiazd i gwiazdorów filmowych, tylko że 
tu winę ponoszą same ofiary, Sława i tylko 
sława była ich celem, celem niejednej uho- 
giej tancerki z Broadwayu, której udało 
się w końcu zrobić olśniewającą karierę. 
Sława jest i nadal niezbędnym warunkiem 
ich powodzenia: bez reklamy wywłekają- 
cej na światło dzienne tajemnice sypialni 
i buduarów milionów i milionerek Holly- 
woodu, nic się nie da osiągnąć. 

Życie prywatne wielkich ludzi jest, 
jak widzimy, własnością ogółu. Sławny 
człowiek żyje jak gdyby pod szklanym klo 
szem ustawionym na środku ulicy, gdzie 
obserwuje go tysiące ciekawych, natrę- 
tnych spojrzeń. 


PODSŁUCHANE 


MOŻNA I TAK. 


— Nie mogę zupełnie spać w nocy: 
Proszę o proszek. 

— Jaki: na pluskwy, pchły czy nasen- 
ny? 

LOGIKA, 

Mąż: — Jadziu, wiesz przecież, że dla 
mnie istnieje na świecie tylko jedna ko- 
bieta! 

Żona: — Zawsze tak mówisz: dotąd 


jednak nie powiedziałeś, o którą kobietę 
chodzi... 


Ba KOT. 


— Kto stłukł ten drogocenny chiński 
wazon? — zwróciła się pani domu do no- 
wej pokojówki. 

— Kot, proszę pani. 

— Jaki kot? 

— Ach, zapomniałam, że pani nawet 
nie ma kota. 


— (Chciałem z tobą porozmawiać+. Chciałem z tobą 


i jakby zupełnie się opanowała, 


bowiem odezwała się 
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` ydawca: Jan Stypułkowski 


martwa poszła do łóżka, na którym przesiedziała do ra- 
na. Do rana również nie spał i Marek. Dwoje tych ludzi 
myślało teraz w tę ciężką i jakże długą noc,'że teraz wła- 
śnie przewróciła się karta w księdze ich życia. 


IL 
ŁAŃCUCH UDRĘCZEŃ. 


Od owej nocy nieprzespanej, dla obojga małżonków 
rozpoczął się dopiero łańcuch udręczeń, w którym owa 
noc była pierwszym ogniwem. f 

Nazajutrz z rana Borutówie wstali rozbici i umęczeni. 
Bladość cery ich obojga i pcdkrążone oczy były tego 
wymownym świadectwem. Ale Halka zdawała się być 
odmienioną do gruntu. Ta nieprzespana, jeno przemy- 
ślana noc, postarzała ją duchowo. Coś jakby się nagle 
załamało w niej, w jej psychice. Tyle, co przeżyła tej 
jednej nocy, nie przeżyła przez cały okres wspólnego 
z Markiem pożycia. 

„Skoro chce wolności, dam mu ją“ — myślała. Ale 
kiedy przychodziło jej na pamięć, że posiądzie Marka 
inna kobieta, że ta obca kobieta będzie odbierać i odda- 
wać uściski i pocałunki, że będzie z nim dzielić dobrą 
i złą dolę, doznawała bolesnych skurczów serca i bunto- 
wała się przeciw temu, A więc miłość jej do Marka nie 
umarła jedzak tej nocy, jekby się zdawać mogło, 

Inaczej było z Markiem. On postanowił tej nocy 
rozplątać wreszcie i raz na zawsze ten węzeł małżeński. 
Porozmawia z Halką, przedstawi jej swój punkt widze- 
nia i zapewne uzyska jej zgodę. Z tym postanowieniem 
zasiadł nazajutrz do Śniadania i pijąc kawę rozpoczął: 


„iedaktor naczelny: Franciszek Probst, 


Odbita w drukarni. Jana Stypułkowskiego 


porozmawiać spokojnie i rozsądnie i mam nadzieję, że 
ty, jako kobieta rozumna, pojmiesz, o co mi chodzi. 

Halka podniosła wzrok na męża. Całe morze żalu 
i łez tłumionych i bólu było w jej spojrzeniu. 

— Dobrze. Słucham... — odrzekła, a głos drżał jej 
bardzo. 

Marek znowu połknął łyk kawy i rzekł: 

— Wczorajszej nocy doszedłem do wniosku, 
sze małżeństwo było tragiczną pomyłką... 
przyniosło nam szczęścia... Ty się męczysz przy mnie 
i ja przy tobie. Dziecko ma zły przykład. Dlatego pro- 
ponuję, byśmy się rozeszli, jak dwoje ludzi rozumnych 
i rozsądnych. Po co się dłużej męczyć? 


że na- 
Dlatego nie 


Znowu pociągnął 
gdzieś w bok, ciągnął: 


łyk kawy z filiżanki i patrząc 

— Wzajemne oskarżanie się 
choćby nawet najbliższych, nigdy nie doprowadzi do 
żadnego celu. Z takiego postępowania powstaną tylko 
jeszcze większe nieporozumienia, jeszcze większe kwa= 
sy... Rozejdźmy się, Haluś? 

Halka milczała długo.  Drganie jej twarzy pięknej 
. pełnej powabu świadczyło, że rozgrywa się w niej te- 
raz jakaś tragiczna walka. Wszystkie uczucia, które nur- 
towały ją teraz, wyczytać można było na jej twarzy, 
Twzsz jej przedstawiała w tym mo:mencie księgę ctwar- 
tą, której treścią była miiłość i żal i ból przejmujący... 
W końcu opanowała się przecież. Z ust jej wyszedł bo- 
lesny szept: 

— Dobrze... Dobrze... 

I łzy zakręciły jej się w oczach. 


wobec osób trzecich, 


Stłumiła je jednak 


w Łodzi, Żwirki 2. 
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znowu głosem już jakby spokojniejszym: 
— Dobrze... Powiedz mi tylko, Marku, 
— kochasz?., 


— T-tak... 

Halka pochyliła tylko głowę na piersi i nic już nie 
rzekła. Marek wypił jednym kaustem kawę i wybiegł 
wprost z mieszkania. Nie miał sił pozostać tu dłużej; 
atmosfera, jaka się wytworzyła po tej rozmowie, przy- 
tłoczyła wszystkich, jąk olbrzymi głaz. Nawet mały Wie- 
sio, który niewiele zapewne rozumiał z waźności tej roz- 
mowy, poczuł, że łezki kręcą mu się w oczach. Matka 
przytuliła go do siebie. l 

— Nie płacz, syneczku, nie płacz... Jesteś sierotą, ale 
ja ci zginąć nie dam, nie... Nie zginiemy na świecie.. 

I teraz dopiero poczuła Halka, jak straszny żal po- 
czyna ją ogamiiać. Łzy dusiły ją, a serce, to jej biedne 
umęczone serce, jakże strasznie boleśnie się ściskało! 
I wybuchła płaczem ogroninym, a razem ze łzami po- 
płynął żal i ból serdeczny zawiedzionego serca, które 
kochało. 

Marek wybiegł z mieszkania i poszedł drogą ku Oko- 
powi. Na pół kilometrze za wsią skręcił na prawo, na 
drogę prowadzącą ku Paulinowi, wsi poklasztornej, 
Opodal widniał wysoki krzyż, postawiony na domnie- 
manej mogile powstańczej. Wyciągnięte ku niebu ramio= 
na krzyża zdawały się błogosławić szumiącym u jego 
stóp zbożom. 

Pogoda była cudna. -Na niebie ani jednej chmurki, 
jego rozżarzona kula słoneczna sunęla wolno w prze- 
stworzu. Lekki wiaterek chłodził nieco żar dnia lipco- 
wego. i 

(d. c. n.) 
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